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50 milionów rocznie potrzeba nam 
na dozbrojenie morskie
Uroczystości „Dnia morza" w Gdyni

z udzieleni p. Witeprem. Kwiatkowskiego i p. Wojewody Pomorsk, min. Rarzkiewicza
Tradycyjne uroczystości „Święta mo­

rn" w Gdyni rozpoczęły się wczoraj o 
godz. 9 nabożeństwem polowym na pla­
cu przed Kamienną Górą, w obszernym 
czworoboku dokoła ołtarza ustawiło się 
wojsko, organizacje społeczne i tłumy 
publiczności. Po bokach ołtarza znaj­
dowały się 2 baldachimy, jeden biało- 
czerwony, pod którym zasiadł przybyły 
na uroczystości gdyńskie p. Wicepremier 
E. Kwiatkowski w towarzystwie Woje­
wody Pomorskiego p. min. Raczkiewicza 
i komandora Frankowskiego — drugi o 
barwach kościelnych, pod którym umie­
szczono tron biskupi. W przednich rzę­
dach krzeseł zajęli miejsca Komisarz 
Generalny R. P. w Gdańsku min. Cho- 
dackl, prezes Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej i Kolonialnej gen. Kwaśniew­
ski, komisarz Rządu mgr. Sokół i inni 
reprezentanci władz, ciało konsularne i 
przedstawiciele organizacyj społecznych

Uroczystą mszę św. celebrował w asy­
ście licznego kleru J. E. ks. biskup mor­
ski dr. Okoniewski, który wygłosił rów­
nież podniosłe kazanie, zawierające głę­
bokie wskazania i słowa zachęty dla 
pracy naszej na morzu. Po nabożeństwie 
ks. biskup udzielił błogosławieństwa 
morzu oraz flocie handlowej i wojennej

Następnie gen. Kwaśniewski wygło­
sił mocne, gorąco przyjęte przemówie­
nie. Mówca scharakteryzował dążenia 
państw w kierunku wyścigu pracy z jed­
nej strony i wyścigu zbrojeń z drugiej. 
Narody coraz bardziej upominają się o 
swe prawa i bronią swego stanu posia­
dania. Na tym tle silnie występuje ko­
nieczność obrony polskiego dostępu do 
morza.

„Nasze drogi morskie oraz naszą pra­
cę na morzu — mówił gen. Kwaśniewski 
— ubezpieczyć może tylko silna flota 
wojenna. Zbroić się musimy przeciwko 
tym wszystkim, którzyby usiłowali kle-

Strajk w Palestynie no straceniu 
terrorysty żydowskiego

JEROZOLIMA. Terrorysta żydowski 
Ben-Jusuf, skazany na śmierć za zbroj­
ny napad na autobus, stracony został 
wczoraj rano. Ludność żydowska, zwła­
szcza zaś ludność Tel-Avivu jest ogrom­
nie podniecona egzekucją i na znak ża­
łoby ogłosiła strajk. Partia rewizjoni­
stów grupująca skrajne elementy sjoni- 
styczne, rozpoczęła gwałtowną kampa­
nię wśród młodzieży.

Krokodyl pożarł dziecko na oczach 
calei wsi

ASSUAN. Pod wsią Szallal w górnym 
Egipcie krokodyl porwał z grupy kąpią­
cych się dzieci jednego chłopca, zmiaż­
dżył ciało ofiary w swej paszczy i pożarł 
w oczach policji i mieszkańców wsi. 
Mimo ostrzeliwania krokodyla z karabi­
nów, unosił się on przez blisko dwie go­
dziny na powierzchni, aż wreszcie zanu­
rzył się pod wodę.

W roku bież, krokodyle zaczęły wy­
kazywać nienotowaną od wielu dziesiąt­
ków lat ruchliwość, posuwając się coraz 
dalej po Nilu ku nółnocŁ

dykolwlek zakłócić naszą ekspansję na 
morzu 1 za morze. Posiadamy obecnie 
zaledwie 17.000 ton tonażu wojennego. 
Tymczasem tonaż floty wojennej nasze­
go zachodniego sąsiada przekracza 450 
tysięcy ton. Gdybyśmy chcieli podnieść 
nasz tonaż wojenny do minimalnych 
granic 50.000, muslellbyśmy w następ­
nych latach zmobilizować na rozbudowę 
floty wojennej 50 milionów rocznie. 
Dlatego też Liga Morska i Kolonialna

Stolica Hiszpanii bez chleba i amunicji
BILBAO. Wiadomości nadchodzące 

z terenów zajętych przez republikanów, 
donoszą, że we wtorek burmistrz Ma­
drytu udał się samolotem do Barcelony, 
ażeby przedstawić rządowi republikań­
skiemu straszliwą sytuację, w jakiej 
znajduje się stolica Hiszpanii.

Od chwili marszu wojsk powstań­
czych w kierunku morza Śródziemnego, 
Madryt nie może być zaopatrywany w

Tragiczna pomyłka pod Castellon

Czerwone wojska rostrzelaly 2000 ssob 
z pośród ludności cywilnej

LONDYN. Do gwałtownych scen do­
szło w Izbie Gmin podczas przemówienia 
posła konserwatywnego sir Henry Pa- 
geerofft, który oświadczył, iż wojska re­
publikańskie rozstrzelały w pobliżu Ca­
stellon około 2 tysięcy osób z pośród lud­
ności cywilnej. Ludność wyszła w po­
chodzie naprzeciw oddziałów republi­
kańskich, sądząc omyłkowo, że zbliżają 
się wojska powstańcze.

Ciątkie baterie zenitowe u granicy 
francusko-hiszpańskiej

PERPIGNAN. Do francuskiej miej­
scowości pogranicznej Port-Vendres nad 
granicą francusko - hiszpańską (republ.) 
przybyła ciężka bateria zenitowa naj­
nowszej konstrukcji. Bateria ta. która 
stacjonuje w Cherbourg'u posiada czte­

12 ofiar 2 katastrof lotniczych
BERLIN. Na zachód od Berlina nad 

rzeką Hawelą spadl podczas lotu prób­
nego z wysokości 4.000 m. trzy motorowy 
samolot „Ju 52“. Cała obsada w liczbie 
siedem osób poniosła śmierć na miejscu. 
Maszyna spłonęła.

Cała obsada składała się z lotników 
rzeczoznawców. Była to t. zw. komisja 
odbiorcza.

Przyczyny Katastrofy nie udało się 
dotychczas ustalić. Przypuszcza się je­

Turyści angielscy interesują sie Gdynia
We wtorek przybył na nasze wody i za­

trzymał się w Sopotach luksusowy angiel­
ski statek turystyczny „Orcades" s liczną 
wycieczką turystyczną na pokładzie. Angli- 

• cy w liczbie przeszło 100 osób przybyli do 
I Gdyni i z dużym zainteresowaniem zwie- 
I dzili uort i miasto.

woła o powszechne obowiązkowe świad­
czenia wszystkich obywateli na rozbudo­
wę floty wojennej.**

Przemówienie swoje gen. Kwaśniew­
ski zakończył okrzykiem na cześć Rze­
czypospolitej, Pana Prezydenta Mościc­
kiego i Marszałka Śmigłego-Rydza.

Cala uroczystość pod Kamienną Gó­
rą była transmitowana przez radio i 
przez umieszczone na placu megafony.

(Dokończenie na str. 2-ej.)

dostateczne ilości amunicji i żywności, 
które wysyłano z Katalonii. Wskutek 
przerwy w aprowizacji sytuacja w Ma­
drycie wytworzyła się krytyczna. Bur­
mistrz zaznaczył w rozmowach z rzą­
dem barcelońskim, źe jeżeli ten stan po­
trwa dłużej, zrzuca z siebie odpowie­
dzialność za sytuację, jaka może wytwo­
rzyć się w stolicv Hiszpani. (ATE).

Sir Pagecrofft zapytał, czy rząd za­
mierza interweniować w tej sprawie u 
rządu barcelońskiego. Zapytanie to wy­
wołało olbrzymi hałas wśród członków 
lewicy, przy czym speaker izby gmin ża- 
znaczył, że nie jest jego obowiązkiem 
sprawdzać wiarogodność składanych 
oświadczeń. Przemówienie przewodni­
czącego parlamentu wywołało gwałtow­
ne okrzyki i hałas wśród opozycji.

ry działa 90 mm. wyekwipowana jest w 
reflektory i mechaniczne pojazdy gąsie­
nicowe i przeznaczona jest na wzmoc­
nienie obrony przeciwlotniczej wzdłuż 
francuskich wybrzeży śródziemnomor­
skich. (ATE).

dynie, że nastąpiła eksplozja w powie­
trzu.

PARYŻ. Samolot bombardowy zao­
patrzony w motor Bloch 200, należący 
do 2 eskadry, stacjonowanej na lotnisku 
Crury w pobliżu Reims spad! na ziemię 
w chwilę po starcie i stanął w płomie­
niach, powodując śmierć pięciu lotni­
ków wojskowych. Świadkowie katastro­
fy zeznali, że w chwili, gdy samolot znaj­
dował się na wysokości 50 m od ziemi, 
usłyszano silną detonację. (ATE).

Zaznaczyć należy, że „Orcades" zapocząt­
kował cykl podróży wycieczkowych Angli­
ków po Bałtyku, przy czym dzięki stara­
niom f-y „Bergtrans" w planie podróży 
szczególnie została uwzględniona Gdynia. 
Następne statki przypuszczalnie zawijać bę­
dą wnrost do portu gdyńskiego.

Dalsza konsolidacja
polskich związków zawodowych

w Gdańsku
Po połączeniu się Zjednoczenia Za­

wodowego Polskiego i Polskiego Zrzesze­
nia Pracy w jedną całość pod nazwą 
Zjednoczenie Zawodowe — Polskie Zrze­
szenie Pracy, oba zarządy aż do ostatecz­
nego załatwienia formalności już od 
1 sierpnia urzędować będą razem, pod­
pisywać wszelkie pisma, odbywać wspól­
ne zebrania i wspólnie występować na 
zewnątrz.

Jak słychać, konsolidacja ta wywarła 
w polskim świecie pracowniczym tak ko­
rzystne wrażenie, że liczyć się należy 
z przystąpieniem w najbliższym czasie 
do Z. Z. P. Z. P. dalszych organizacji, 
a mianowicie Zjednoczenia Kolejowców 
Polskich, Związku Urzędników Kolejo­
wych i Związku Pracowników Kupiec­
kich.

Lawina kamieni zmiotła szkole 
japońska

TOKIO. W pobliżu Yokosuka ulewne 
deszcze spowodowały oberwanie się skał 
na wzgórzu, u stóp którego znajdowała 
się szkoła dla dziewczynek. Kamienna ia 
wina zmiotła budynek szkolny porywa­
jąc ze sobą około 30 dziewczynek w wie­
ku od 10 do 12 lat Kilka z nich zdołano 
uratować, los pozostałych nie jest jesz­
cze znany.

9000 domków w Tokio pod woda
TOKIO. Po czterogodzinnym ulew­

nym deszczu przepływająca przez stoli­
cę rzeka Odogawa wylała raptownie za­
tapiając około 9.000 domków.

Cholera w Szanghaju
SZANGHAJ. Pomimo licznych zarzą­

dzeń profilalktycznych, epidemia chole­
ry rozszerza się coraz dalej. Liczba cho­
rych wynosi już kilka tysięcy. Sale szpi-, 
tali przepełnione są chorymi. Epidemia; 
w Szanghaju jest tym bardziej groźniej­
sza, że ludność chińska wszelkimi spo­
sobami stara się uchylić od obowiązko­
wego szczepienia przeciwcholerycznego.

Nowy wioski okręt podwodny 
spuszczony na wodę

TRIEST. W stoczni Monfalcone pod 
Triestem spuszczono na wodę nowy wiel 
ki włoski okręt podwodny „Emo“, liczą­
cy 73 mtr. długości i ponad 7 mtr. sze­
rokości. Wyporność nowego okrętu pod­
wodnego wynosi 1026 ton, szybkość 18 
węzłów. ,

Szczęśliwe miasto Gniew
Miasto Gniew w powiecie tczewskim 

do niedawna jeszcze posiadało kilkana­
ście rodzin żydowskich. — Żydzi ci czuli 
się jednak nieszczególnie wśród tamtej­
szej rdzennie polskiej ludności, to też 
liczba ich malała z każdym rokiem. 
Ostatnio jedynym reprezentantem ludu 
izraelskiego na terenie Gniewu był niej. 
Szymczon Leszczyński. Twierdził on 
zawsze, że nie opuści tego miasta, chyba 
że go wyrzucą przemocą. Nie długo Jed­
nak wytrwał w tym postanowieniu. 
Ignorowany przez ludność miejscową, 
która nie chciała z nim uprawiać żad­
nych „geszeftów", uważał za wskazane 
wynieść się dobrowolnie i właśnie w tych 
dniach onuścił Gniew nazawsze.

n
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Defilada floty, wojska i organizacyj
podczas uroczystości „Święta Morza" w Gdyni

(Dokończenie ze str. isej).
Po nabożeństwie przedst. władz 

s Wicepremierem Kwiatkowskim 1 Wo­
jewodą. Pomorskim min. Raczfciewiczem 
na czele udali się na molo reprezentacyj­
ne, aby odebrać defiladę okrętów wojen­
nych. Defilada rozpoczęła się o godz. 11 
w południe. Okręty przedefilowały . w 
kanale między falochronami i molami.

Defiladę rozpoczął torpedowiec „Ma­
zur", za którym płynęły kąnonierki „Pił­
sudski" i „Haller", trawlery „Czajka**, 
„Ryhfitwa**, „Mewa" i „Jaskółka**, łodzie 
podwodne „Wilk", „Żbik** i „Ryś**, po 
czym majestatycznie prując fale przede­
filowały stawlacze min „Gryf", a za nim 
kontrtorpedowce „Grom**, „Błyskawica**, 
„Wicher** 1 „Burza**.

O godz. 12 tłumy publiczności zaległy 
i ul. Świętojańską w okolicy Skweru Ko­
ściuszki, gdzie odbyła się defilada woj- 
iska i organizacyj społecznych. Na spe­
cjalnej trybunie zajęli miejsca p. Wice- 
Ipremier E. Kwiatkowski, Wojewoda Po- 
|morski p. min. Raczklewicz, Komisarz 
!Generalny R. P. p. mln. Chodackl, J. E. 
iks. biskup Okoniewski, gen. Kwaśniew­
ski, kmdr. Frankowski, komisarz Rzą­
du p. mgr. Sokół, i In. Defiladę otworzy­
ły oddziały marynarki wojennej, po 
czym przemaszerowała piechota, a za 
nią oddziały zmotoryzowane, dalej od­
działy obrony narodowej, policja i od­
działy p. w.

Ogólny entuzjazm wywołały licznie 
przybyłe do Gdyni stowarzyszenia Po­
lonii gdańskiej ze swymi prezesami po­
słami na sejm gdański Budzyńskim 1 
Lendzlonem. Na czele kroczyły delega­
cja Gminy Polskiej Związków Polaków, 
Federacja, Bratnia Pomoc Studentów 
Politechniki Gdańskiej, Aeroklub Polski 
w Gdańsku, kolejarze, pocztowcy, L. M.

Defiladę zamykali marynarze polskiej 
floty handlowej oraz świat robotniczy.

W barwnym pochodzie brały również 
udział pomysłowo udekorowane wozy, 
z których najefektowniej wyglądały wóz 
firmy Pantarei w kształcie statku oraz 
wóz olejarni „Union**, przedstawiający

zbiór kopry. Cała defilada trwała około 
półtora godziny .

W godzinach popołudniowych pu­
bliczność zwiedzała okręty wojenne, 
ustawione w basenie Prezydenta, wie­
czorem odbyły się na ulicach zabawy lu­
dowe oraz barwne imprezy w Orłowie.

Wzrośnie przewóz węgla pod polska bandera 
Nowy nabytek naszej floty handlowej 
Poświęcania statku węglowego „Robur Vlll*«

Dnia 3 Upon przybędzie do Gdyni p. I wodnego balastu. Ponadto może on roz-
Minister Przemysłu i Handlu Antoni Ro­
man na poświęcenie największego Stat­
ku węglowego polskiej marynarki han-

winąć dużą szybkość przy ekonomicz­
nym zużyciu węgla.

dlowej „Robur VIH“.
Statek ten, zamówiony w angielskiej 

stoczni w Burntisland, jeet najbardziej 
nowożytnym typem średniej wielkości 
węgłów ca, jaki dzisiejsza technika okrę­
towa potrafi zbudować i posiada wszel­
kie cechy, wymagane od takiego statku, 
a więc dużą kubaturę ładowni i obszer­
ne luki w ładowniach, usuwające ko­
nieczność trymowania. Statek zalicza 
się więc do liczby t. zw. samotrymują- 
cych się (selftrimmer). Dalej wyposażo­
ny jest m. in- w urządzenia do szybkie­
go otwierania i zamykania luków, no­
woczesne instrumenty nawigacyjne, 
mocną konstrukcję kadłuba, przystoso­
waną do żeglugi w lodach i dużą ilość

Zastosowanie teorii form opływo­
wych pozwoliło przy budowie „Robur‘a 
vni“ uzyskać formę kadłuba o wyso­
kim stopniu pełnotliwości (0,76), a jed­
nocześnie najodpowiedniejszą szybkość 
statku wynoszącą 9% mil na godzinę 
przy ekonomicznej pracy maszyn na 
835 HP i zużyciu bunkru 10,8 tony na 
dobę. W razie potrzeby maszyna może 
rozwinąć siłę do 1300 HP zwiększając 
znacznie szybkość statku.

Wzrost tonażu polskiej floty handlo­
wej odbije się niewątpliwie korzystnie 
na przewozie węgla pod banderą polską, 
zmniejszając udział cudzoziemskiej flo­
ty w morskich przewozach węgla 1 
koksu.

i K„ harcerze, Macierz Szkolna, K. S. M. 
i wreszcie zjednoczony niedawno polski 
świat pracy w Gdańsku Z. Z. P, wraz 
z P. Z. P.

W dalszym ciągu defilowały przybyłe 
do Gdyni zespoły regionalne z woj. war­
szawskiego, krakowskiego i kieleckiego, 
różne organizacje gdyńskie oraz samo­
chody przybyło na zlot gwiaździsty i 
uczestnicy raidu kolarskiego do morza.

Od 19 bm. plona wrzosowiska 
na wybrzeżu

iusia I wiatry utrudniały ałtefa 
ratownlcsę

Na bagnistych łąkach, zwanych „Bie­
lanami", znajdujących się na terenie 
gromady Sławoszyno, w pow. morskim 
w dniu 19 bm. z niewiadomej przyczyny 
poczęły płonąć wrzosy. Pożar rozszerza 
się na obszary, należące do majątków 
Parszkowo i Sulinice. Gaszeniem ognia 
zajmują się Uczni mieszkańcy Slawoszy- 
na, akcja ich jednak z powodu suszy i 
silnego wiatru jest bardzo utrudniona.

Zaparcie. Już starzy mistrzowi© sztuki 
lekarskiej przyznawali z uznaniem natu­
ralnej wodzie gorzkiej „Franciszka Józefa" 
zaletę, jako zasługujący na zaufanie śro­
dek czyszczący jelita. (11671

Kronika politycxn-
W czasie Ogólnopolskiego X Zjazdu De­

legatów Związku Ociemniałych Żołnierzy 
R. P. w Gdynj w dniu 27 bm. złożył prezes 
Związku p. mjr. Edwin Wagner, poseł na 
Sejm R. P. w myśl uchwały zjazdu na rę­
ce pana Wojewody Pomorskiego min. Wła­
dysława Raczkiewicza 3.500 zł i to:

dla Ligi Morskiej i Kolonialnej 1.000 zł.
na Fundusz Obrony Morskiej 1.000 zł.
na Ligę Obrony Powietrznej i Przeciw­

gazowej 500 zł. z przeznaczeniem tej sumy 
na zakup wodnopłatowca na cele Świato­
wego Związku Polaków z Zagranicy 500 zł 
oraz 500 zł na eele społeczne do dyspozy­
cji pana Wojewody.
P. Wojewoda Pomorski dziękuję 

za życzenia imieninowe
Nie mając możności oeobiścle podzię­

kować za otrzymane życzliwe dowody pa­
mięci w dniu imienin, składam tą drogą 
przedstawicielom władz rządowych, woj- 
skowycb I cywilnych, samorządowych, or­
ganizacjom społecznym oraz osobom pry­
watnym wyrazy serdecznego podziękowa­
nia. Władysław Raczklewicz 

wojewoda pomorski.

Ciężkie położenie Polaków 
w Niemczech

porusza interpolacja posła ks.
Podczas obrad sejmowych zgłosił in­

terpelację ks. pos. Lubelski, który powo­
łał się na memoriał zarządu Związku Po­
laków w Niemczech, przesłany mini­

sterstwu spraw wewnętrznych Rzeszy dr 
Friekowi. Memoriał obrazuje ciężkie

warunki, w jakich, mimo deklaracji li- 
stopadowej rządu Rzeszy z ubiegłego ro­
ku, wydanej w związku z przyjęciem de­
legacji ludności polskiej w Niemczech 
przez kanclerza Hitlera, nadal żyją Po- 

I lacy w Niemczech i stwierdza, że od te-

Ciężka przeprawa „Zawiszy Czarnego** 
w drodze do Kalmara

Kiedy będziemy mieli nowoczesny statek szkolny dla młodzieży!
W kolejnym rejsie propagandowym, har­

cerski trójmasztowy szkuner szkolny „Za­
wisza Czarny", zawinął do portu w Kal­
marze. Na pokładzie znajduje się załoga 
składająca się z 38 osób, rekrutujących się 
z pośród harcerzy oraz członków Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej.

Ciężki rejs przy sztormowym wietrze 
„w twarz" i wielkiej fali dobrze zaprawił 
młodych entuzjastów morza. Chociaż cala 
załoga z wyjątkiem kilku tylko osób prze- 
była chorobę morską, to jednak praca przez 
chwilę nawet nie uległa przerwie, a humo­
ry i dobre apetyty nie opuszczały załogi.

Kapitan statku gen. M. Zaruski komuni­
kuje, że wszyecy na pokładzie są zdrowi.

Nawiaeem dodać należy, że w dalszym 
ciągu daje elę odczuwać brak statków szkol- 
nyeh dla amatorów, pozwalających zapra­

wiać w żeglarstwie pełnomorskim rzesze 
entuzjastów tego zdrowego sportu z pośród 
naszej młodzieży, która marzy o przygo­
dach morskich i której obecnie niewielki 
tylko odsetek marzenia swe może zrealizo­
wać.

Gen. M. Zaruski, niestrudzony propaga­
tor praktycznego zapoznawania z morzem, 
który nie szczędzi sil i czasu by podzielić 
się swoim wielkim doświadczeniem mor­
skim z młodzieżą, marzy o nowoczesnym 
statku szkolnym, ha którym mógłby wypły­
nąć na oceany.

Jeszcze chwilowy brak funduszów stoi 
tym marzeniom na przeszkodzie, jednak 
wytrwałość i silna wola kierownictwa oraz 
zapal młodzieży już wkrótce pokonają te 
przeszkody.

Lubelskiego
go czasu położenie ludność! polskiej w 
Niemczech pogorszyło się znacznie, w za­
kresie szkolnictwa, w dziedzinie języko­
wej, góspódarczej, prasy i t d.

Polskie nabożeństwa w kościołach 
usuwa się widomie coraz to liczniej i na­
stępuje się nabożeństwami w języku 
niemieckim, jakkolwiek ludność gmin, 
mówiąca językiem polskim, w porówna­
niu z ludnością mówiącą po niemiecku, 
jest znacznie liczniejsza.

Ustawy o zagrodach dziedziczonych i 
o obrocie ziemią są obecnie stosowane 
na całej linii do' ludności polskiej w 
Niemczech i to przed© wszystkim tam, 
gdzie ludność polska jest autochtonna, 
od wieków na swej ziemi osiadła. Chłop 
polski, którego jedyną ostoją jest jego 
ziemia, od pokoleń dziedziczna ojcowiz­
na, usuwany jest gwałtem z roll 1 rzu­
cany na pastwę losu. Na podstawie do­
wodów, dotyczących najważniejszych 
tylko dziedzin, okazuje się, że położenia 
ludności polskiej w Rzeszy Niemieckiej1 
nie można uzgodnić z deklaracją rządu 
Rzeszy z dnia 5 listopada 1937 i że jest 
ono naprawdę tragiczne.

Interpelant prosi p. ministra Spraw 
Zagr. o wyjaśnienie, co zamierza uczy­
nić w obronie gnębionych i prześladowa­
nych Polaków w państwie niemieckim.

Idea zjednoczenia narodowego na Kaszubach
Pierwsze zebranie Rady Obwodowej OZN w Kościerzynie

Idea zjednoczenia narodowego zata­
cza coraz to szersze kręgi na ziemi po 
morskiej. Władze okręgu pomorskiego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego syste­
matycznie rozbudowują sieć organiza­
cyjną w terenie. Obecnie odbywa się in­
tensywna praca około tworzenia obwo­
dów organizacyjnych na północnym Po­
morzu.

W niedzielę, dnia 26 bm. odbyło się 
w Kościerzynie w sali hotelu Pomor- 
sJtiego pierwsze zebrania rady obwodo­
wej obwodu kościerskiego OZN, na któ­
re przybyli przedstawiciele wszystkich 
gmin całego powiatu.

Zebranie rady obwodowej zagaił prze­
wodniczący obwodu kościerskiego dr. 
Lemańczyk z Kościerzyny, witając dele­

gata okręgu red. Mieczysława Bagińskie­
go z Torunia. Następnie przewodniczący 
obwodu dr. Lemańczyk złożył sprawo­
zdanie z dotychczasowych prac organi­
zacyjnych w powiecie kościersklm, po 
czym przemawiali: obwodowi kierowni­
cy oddziałów spraw ruchu zawodowo - 
gospodarczego p. Weltrowski i spraw 
młodzieży p. Roznerski oraz obwodowy 
kierownik propagandy p. poseł Kamiń­
ski.

Z kolei rada obwodowa dokonała ko- 
optacji 6-ciu dalszych członków rady. 
Przechodząc do następnego punktu 
obrad przewodniczący obwodu wyzna­
czył pełnomocników do organizowania 
oddziałów OZN we wszystkich gminach 
powiatu kościerskieeo: nełnomocnicy ci

w najbliższym czasie zwołają zebrania 
organizacyjne w poszczególnych gmi­
nach. w których mieszkają.

Na zakończenie zabrał głos delegat 
okręgu pomorskiego OZN i kierownik 
okręgowego oddziału dla ‘spraw ruchu 
zawodowo - gospodarczego red. Mieczy­
sław Bagiński, który omówił wielką mi­
sją Obozu Zjednoczenia Narodowego 
oraz strukturę organizacyjną, zapomocą 
której Obóz zmierza do zjednoczenia Po­
laków.

W Ożywionej dyskusji członkowie 
rady naczelnej wysuwali szereg postu­
latów natury miejscowej, po czym jed­
nogłośnie uchwalono zwołać we wrze­
śniu następne zebranie plenarne Rady 
Obwodowej OZN w Kościerzynie.

Szef sztabu głównego gen. Sta­
chiewicz w stolicach państw 

bałtyckich
RYGA. W drugim dniu pobytu w sto­

licy Łotwy szef sztabu generalnego gen. 
Stachiewicz zwiedził koszary oraz miej­
sce budowy wielkiej eletkrowni w Ke- 
gumie na brzegu Dźwiny. Wieczorom od­
był się pożegnalny obiad w salonach po­
selstwa polskiego w Rydze, którą gen. 
Stachiewicz opuścił w nocy, udając się 
do Tallina-

Program pobytu w Tallinie szefa szta­
bu generalnego, gon. Stachiewicza, prze­
widuje we czwartek wyjazd do Narwy, 
gdzie generał zapozna się z zakładami 
przemysłowymi oraz zwiedzi forty wznie 
sione na pograniczu estońsko - sowiec­
kim. W piątek gen. Stachiewicz zazna­
jomi się z życiem żołnierzy estońskich 
w Tallinie oraz zwiedzi fortyfikacje 
morskie portu tallińskiego. Tegoż dnia 
wieczorem gen. Stachiewicz uda się aa* 
molotem do Helsinek. CATEL
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Droga w przyszłość

W Gdyni, we Władysławowie — piszo 
„Gazeta Polska" — zaczyna eię polska 
droga w świat. Tam też kończy się —

„— stara Polska, która jeszcze wyziera 
z tylu zakamarków naszego lądu, która 
jeszcze walczy z postępem, która wciąż 
szermuje bronią bezwartościowej trady­
cji i bezsensownych przesądów. Wiatr 
od morza, który coraz głębiej sięga do 
łanów i lasów zaplecza, stopniowo roz­
wiewa opary frazesu i przywileju, po­
zostałości szeregu stuleci.

Nad morzem i na morzu najwcześ­
niej zaczęto budować nową Polskę, któ­
ra ostatnio — wyspami — rosnąć już 
zaczyna na innych obszarach i w innych 
dziedzinach życia. I dlatego nie wolno 
zapominać, że wszystko, co się u nas 
robi dla morza, wszelkie wysiłki i środ­
ki, które się w jego zagospodarowanie 
wkłada — wszystko to opłaci się na pe­
wno stokrotnie. Nad morzem i na mo­
rzu rośnie mur, dzielący starą Polskę 
szlachecką, starą dezorganizację, stare 
frazesy i stare klęski od Polski nowej, 
pracowitej, pracującej, zamożnej i po­
tężnej".
Morska droga jest twórczą drogą w 

przyszłość, drogą, która musi być zabez­
pieczona siłami zbrojnymi. I w tej rów­
nież dziedzinie wykazujemy duży postęp.

„Postęp jest tedy duży: między trzy- 
statonnowym, uzbrojonym w dwa kara­
biny maszynowe i rozwijającym szyb­
kość 9 węzłów „Pomorzaninem.", (które­
go nazwa przejęta została, zgodnie z 
tradycją, przez drugi z kolei okręt hy­
drograficzny), a „Gromem", „Błyskawi­
cą" i „Gryfem" (2500 ton, 6 lub 7 dział 
średniego kalibru, wyrzutnie torpedo­
we, miny i granaty głębinowe, a szyb­
kość pośpiesznego pociągu), albo „Or­
łem" (1100 ton na wodzie, pod wodą 
1-450) — różnica jest olbrzymia. Jednak 
różnica jest też olbrzymia między roz­
wojem naszych gospodarczych na mo­
rzu poczynań (w których marynarka 
wojenna brała z początku tak żywy u- 
dział), a rozwojem tej właśnie mary­
narki wojennej, co wielka w porówna­
niu do roku 1920, wciąż jeszcze rozwi­
jać się musi, aby móc sprostać swym 
zadaniom. Bo mimo, iż pierwsza pod­
niosła na Bałtyku barwy Rzeczypospo­
litej, to jednak dziś szalony rozmach 
poczynań gospodarczych pozostawił ją 
daleko w tyle".
Hasło Ligi Morskiej i Kolonialnej — 

„Chcemy silnej marynarki wojennej" jest 
pragnieniem całego społeczeństwa polskie­
go.

Wicepremier inż. E. Kwiatkowski 
złożył w związku z obchodzonymi w ca­
łej Polsce uroczystościami „Dni Morza" 
następujące oświadczenie:

— Po kilkunastu latach pracy zdoła­
liśmy pogłębić szeroko w społeczeństwie 
polskim światopogląd morski.

Jesteśmy dziś — w zasięgu tego za­
gadnienia — zupełnie innym narodem, 
niż w r. 1920, gdy obejmowaliśmy pol­
ski skrawek Bałtyku w posiadanie.

Znamy realną wartość wybrzeża mor­
skiego, spojonego wysiłkiem pracy i 
świadomością narodową z całym pań­
stwem. Znamy realną wartość Gdyni- 
portu i Gdyni-miasta, wiemy jakie u- 
sługi oddaje Polsce flota handlowa i 
morska siła zbrojna. Ambicje morskie 
naszego Narodu przerastają już dziś 
Gdynię, obejmują całe polskie wybrze­
że morskie, wszystkie nasze prawa bał­
tyckie i biegną ku tym milionom Po­
laków, którzy w szerokim święcie pełnią 
honorową straż przy sztandarze, na któ-

Kłopoty Czechów
„Kurier Poranny" notuje ujśmne wpły­

wy, jaki niepokoje polityczne wywarły na 
tycie gospodarcze Czechosłowacji. Przede 
wszystkim gwałtowny spadek liczby tury­
stów zagranicznych. Poza tym

„— produkcja przemysłowa spadła w 
stosunku do ub. roku o 10 proc., a ten­
dencja spadkowa wzrasta z dnia na 
dzień. Przywóz surowców, przerabia­
nych przez przemysł republiki, spadł 
w porównaniu do r. 1937 o 25 proc. Już 
teraz redukuje się pracę, a nawet zano­
si się poważnie na całkowite zamyka­
nie przedsiębiorstw przemysłowych, nie 
otrzymujących zamówień z zagranicy.

Zbliżający się sezon jesienny i zimo­
wy grozi widmem kryzysu gospodarcze­
go. Według bowiem opinii dr. Preissa, 
prezesa związku przemysłowców częsko- 
słowackich i prezesa najpotężniejszej 
czeskiej instytucji finansowej „Ztvno- 
stenska Banka" obecna koniunktura 
spow’odawana została wyłącznie zamó­
wieniami wojskowymi. Należy więc

Budżet domowy rodziny 
robotniczej ma przeważnie 
charakter spożywczy. Robot­
nik pracuje — i spożywa do­
chód swej pracy. A w tym spożyciu Polski robotnik spożywa przeciętnie 
żywność zajmuje najpocześniejsze miej- rocznie 2 i pół kg masła, pól kg marga- 
sce. Na ubranie, sprzęt domowy, po- ryny i 2 i pół kg sadła i innych tłuszczy, 
trzeby kulturalne nasz robotnik — w Natomiast belgijski: 18 kg masła, 5 kg 

margaryny i około 6 kg innych tłuszczy... 
Różnica ogromna! A jeśli wspomnimy, 
jak wielką rolę odgrywają tłuszcze dla 
ludzi pracujących fizycznie, zwłaszcza 
w zimie, uznamy, że nasz robotnik ogrze­
wa swój organizm zbyt małą Ilością 
tłuszczy.

Tak samo na niekorzyść polskiego ro­
botnika wypada zestawienie spożycia se­
ra, jaj, mleka.

Również i konsumeja owoców jest u 
nas o wiele niższa. Nasz robotnik zjada 
ich przeciętnie rocznie 6 i pól kg, ale 
belgijski przeszło dwa razy tyle, bo 14 
kilogramów.

Kawa jest rzadkością na stole nasze) 
rodziny robotniczej.

Ilość mięsa, spożywanego n nas przez 
robotnika, jest niemal ta sama, co w 
Belgii. Rocznie u nas około 47 kg, w 
Belgii około 52 kg. Ale już ryb, nasz ro­
botnik zjada dwa razy mniej, co belgij­
ski. W Polsce przeciętnie 4 i pól kg 
rocznie, w Belgii przeszło 9 kg.

Stopa życiowa 
polskiego świata pracy

Polski robotnik spożywa przeciętnie

przeciwieństwie do zachodnio-europej­
skiego — bardzo mało wydaje. Jest też 
o wiele gorzej ubrany, mieszka o wiele 
skromniej i mniej loży na potrzeby kul­
turalne.

Otóż ciekawe jest zbadać, jakie jest 
przeciętnie spożycie artykułów żywno­
ściowych w polskiej rodzinie robotniczej 
“ 1 jakie wśród rodzin robotniczych za 
granicą.

Wyblerzmy dla przykładu Belgię i 
porównajmy, co tam spożywa rodzina ro­
botnicza, a co n nas.

A więc przede wszystkim: chleb. W 
Polsce jednostka konsumcyjna zjada 
przeciętnie rocznie około 160 kg chleba 
żytniego i około 19 kg chleba pszennego. 
W Belgii chleb żytni jest prawie niespo- 
żywany, natomiast codzienną strawą jest 
chleb pszenny, a zjada go robotnik około 
202 kg. Belgijski zatem robotnik zjada 
rocznie o dwadzieście kilka kilogramów 
chleba więcej niż polski 1 to samei bia­
łej pszenne' bulki.

Wicepremier E. Kwiatkowski o ambicjach morskich Polski
Nasze prawa bałtyckie równorzędne 

z prawem do niepodległości
rym widnieje symbol Orła Polskiego.

Zdajemy sobie — jakże dokładnie i 
jasno — sprawę z tego, że nie może mi­
nąć ani jeden rok bez nowego wysiłku 
i nakładu w Gdyni, bez nowego podmu­
rowania i rozszerzenia patriotyzmu mor 
skiego w Polsce. Nie powinien minąć 
ani jeden dzień, w którym nie pogłębi­
łaby się świadomość, że nasze prawa 
bałtyckie równoznaczne są z prawem do 
niepodległości politycznej i gospodar­
czej i muszą być zawsze przez każde po­
kolenie bronione z takim zapałem i z 
taką wiarą jak sam byt państwa i na­
rodu.

Obecnie — w dwudziestolecie odzy­
skania Niepodległości — niechże wolno 
będzie stwierdzić jeszcze jedno:

Wysiłek Polski na morzu, wysiłek 
skonkretyzowany w imponującej rozbu­
dowie Gdyni, w rozkwicie całego wy­
brzeża, w uruchomieniu floty handlo­
wej i pasażerskiej, w rozwoju bandery 
wojennej, w zwycięskim osiągnięciu

Statek

W służbie polskie| marynistyki

szkolny Polskiej Marynarki Wojen nej O. R. P. „Iskra" na kotwicy w basenie 
Marynarki Wojennej w porcie Oranu.

zmobilizować wszystkie eiły państwowe 
i społeczne, aby przynajmniej złagodzić 
katastrofalne skutki nadchodzącego kry­
zysu. W tej sytuacji należy przede 
wszystkim zaprowadzić ład i porządek 
w kraju, co jest nie do pomyślenia bez 
porozumienia z Niemcami".
Kłopoty te wyrażone najjaskrawiej we 

wzrastającym deficycie budżetu zaciemnia­
ją i tak jut burzliwy horyzont życia repu­
bliki czechosłowackiej.

0 dalszy spadek bezrobocia
W związku ze znacznym spadkiem licz­

by bezrobotnych w Polsce „Express Poran­
ny" notując ten dodatni fakt podkreśla, że 
akcja wielkich inwestycyj musi być nadal 
aktualna.

„Regulacja rzek, budowa kanałów, 
usprawnienie naszej sieci komunikacyj

ryny 1 2 i pół kg sadła i innych tłuszczy.

wodnych, tak zaniedbanej obecnie, da­
łyby możność zatrudnienia setek tysię­
cy robotników, wszelkie zaś potrzebne 
materiały: faszynę, kamienie, cement i 
t. p. mamy przecież u siebie. Żadnych 
surowców zza granicy nie potrzebujemy 
sprowadzać, a inwestycje w dziale ure­
gulowania dróg wodnych —■ to chyba 
najbardziej produkcyjne, najszybciej 
rentujące się nakłady. Nie jest to sztu­
czne stwarzanie zbędnych potrzeb w ce­
lu zatrudnienia bezrobotnych, ale zaspo­
kojenie jednej z palących i żywotnych 
potrzeb gospodarczych kraju.

Ogłoszenie obecnie cyfr bezrobocia, 
bardzo jeszcze wysokich, wysuwa zno­
wu na czoło zagadnień aktualnych pro­
blem uregulowania dzikiej Wisły i na­
leżytego rozwinięcia sieci komunikacji 
wodnych w Polsce".

Zdawałoby się, że wobec 
tego, że polski robotnik 
mniej spożywa chleba, mniej 
sera, jaj, masła, owoców — 

spożycie kartofli na stole rodziny robot­
niczej będzie większe. Tak jednak nie 
jest. Belgijski robotnik konsumuje rocz­
nie 227 kg ziemniaków, a nasz tylko 202 
i pól kg.

Natomiast co do spożycia kapusty, je­
steśmy na pierwszym planie. Nasz ro­
botnik zjada jej rocznie przeszło 23 kg, 
gdy niemiecki około 16 kg, a belgijski 
tylko 11 kg.

I jeszcze jeden produkt, w którego tych warunkach prowokacją jest —
spożyciu górujemy nad Belgię: kasze. 
W rodzinie robotniczej u nas zjada się 
jej dwa razy tyle: przeszło 10 i pół kg 
wobec l i pół kg w Belgii.

Tak wygląda zestawienie głównych 
artykułów spożywczych i tak przedsta­
wia się spożycie u nas w zestawieniu 
z Belgią.

Podniesienie stopy życiowej świata 
pracy przez podniesienie skali zarobków 
dałoby zatem w kraju wzrost spożycia, 
wzmogłoby obroty wewnętrzne produk­
tami roli i hodowli wiejskiej — i przy­
czyniłoby się do tego, że nasz robotnik 
począłby się odżywiać tak, jak to czvni 
jego towarzysz .pracy za granicą.

praw państwa morskiego w świecle, stał 
się wielkim walorem moralnym współ­
czesnego pokolenia Polski.

Po stuleciu niewiary we własne siły, 
odzyskaliśmy bezcenny skarb — świa­
domość, że nie tylko możemy bić wroga 
na polu bitwy lepiej i skuteczniej, niż 
niejeden „stary" naród w Europie, ale 
również możemy rozwiązywać pomyśl­
nie wielkie zadania gospodarcze i kul­
turalne.

To też jestem najgłębiej przekonany, 
że bez Gdyni nie skonkretyzowałaby się 
w Polsce idea Centralnego Okręgu Prze­
mysłowego.

Legiony pionierów polityki morskiej 
— budzą i budzić będą nadal do nowych 
czynów nowe generacje, tak samo, jak 
pierwsze walki o Niepodległość Polski 
prowadziły konsekwentnie do dziejowe­
go zwycięstwa Piłsudskiego i do „Cudu 
nad Wisłą".

^BOLUGŁOWY

przy PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE? KATARZE,

O czym sic morvi
.. O tolerancji naszej wobec niemiec­

kich różnych wyskoków, o naszej po­
błażliwości dla swawoli niemieckich 
pism i pisemek, stanowczo mówi i po­
pisze się za mało. Nie ma prawie dnia, 
żeby zażywający na naszej ziemi go­
ściny Niemcy nie gwałcili praw, jakie 
obowiązują gości wobec gospodarzy.

Krzyż Niepodległości jest odzna­
czeniem, wobec którego każdy Polak 
odnosi się z największym szacun­
kiem. Tymczasem bydgoska „Deut­
sche Rundschau" pozwala sobie wo­
bec Krzyża Niepodległości na uszczyp­
liwe uwagi, zaopatrując wzmiankę o 
nowych odznaczeniach krzyżem na­
główkiem, usiłującym ośmieszyć to 
odznaczenie: „Neuer Ordenssegen" — 
nowe błogosławieństwo orderowe, no­
wy deszcz orderów! Tak piuze dzien­
nik mniejszości niemieckiej, który po­
ważne zyski czerpie z ogłoszeń pol­
skich kupców!

Inny kwiatek z tej samej łączki:
Coraz częściej można zauważyć, że 

mniejszość niemiecka posługuje się w 
rozmowach z Polakami językiem nie­
mieckim, a czyni to również i w urzę­
dach publicznych, a przeważnie w wy­
raźnym celu prowokacji. Bo niewątpli­
wym jest, że większa część tej mniej­
szości zna język polski i przez długi 
już okres czasu nim się posługiwała.

Szczególnie „zatracenie" znajomo­
ści języka polskiego daje się zaobser­
wować w ośrodkach pogranicznych. 
Ostatnio na otwarciu targów meblo 
wych w Nowem nWisłą słuszną na to 
zwrócił uwagę ksiądz proboszcz z Pa­
powa Biskupiego w powiecie chełmiń­
skim. Sędziwy działacz z okresu za­
borczego, z Krzyżem Niepodległości u 
sutanny, zwrócił publiczną na to uwa­
gę — bo, jak mógł zauważyć na pod­
stawie własnych przeszło trzydziesto­
letnich obserwacyj, społeczeństwo 
niemieckie w Nowem zna język polski.

i to w momencie otwarcia targów przy 
licznym nasileniu przyjezdnych — 
powszechne niemal posługiwanie się 
przez mniejszość niemczyzną.

Takie zachowanie się Niemców w 
Polsce powinno jak najszybciej ulec 
radykalnej zmianie. Pomocną będzie 
tutaj nasza dzielna postawa i dawanie 
pźzv każdej sposobności odpowiedniej 
„lekcji".

W Nowem również różnie komen­
towano zaproszenie do Komitetu Tar­
gów renegata Griinenberga, któ­
ry urodził się Szczeblewskim, Pola­
kiem i katolikiem. Dzisiaj czuje się 
Niemcem i iest ewangelikiem.
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JI« feicśni, boisku i ringu
Międzynarodowy raid 

samochodowy dookoła Polski
Sukces polskich automobilistów. — Anarchia na drogach małopolskich

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
wozy, biorące udział w międzynarodo­
wym raidzie Automobilklubu Polski, 
wystartowały do trzeciego etapu raidu 
z Warszawy do Zakopanego przez Lwów. 
Ogółem z Warszawy wystartowało 58 
wozów. Do Lwowa przybyło 55 wozów.

W dalszą drogę do Zakopanego udało 
się 55 wozów, gdyż Austriak Wessely i 
Niemiec Kling po wypadkach wrócili do 
Warszawy. Do Zakopanego przybyły ja­
ko pierwsze razem 3 wozy, a mianowi­
cie: Rauch (Niemcy) na Mercedes-Benz, 
Sporny na Buicku i Mazurek na Chevro- 
lecie. Mazurek trasę Warszawa — Lwów 
— Zakopane, wynoszącą 841 km, przebył 
jw ciągu 11 godz. 25 min., to znaczy, że 
jechał z przeciętną szybkością 81,5 km 
jna godzinę.
i'3- Przybycie kilkudziesięciu wozów rai- 
dowych do Zakopanego stało się sensa­
cją dnia

Przez cały dzień koło parku groma­
dziły się tłumy górali i letników z za­
interesowaniem komentując wygląd ma­
szyn i szanse ich kierowców.
' a Według prywatnych obliczeń klasy­
fikacja wykaże wielki sukces Polaków. 
;Na pierwszych sześciu miejscach nie 
znajdzie się ani jeden kierowca niemie­
cki

Śmiertelne wypadki
W rozgwar wesołych rozmów przy­

krym zgrzytem padają wiadomości o 
tragicznych wypadkach na szosie, które 
pociągnęły za sobą śmierć dwojga ludzi.

W parę godzin po katastrofie Niem­
ca Klinga pod Krasnymstawem pod wóz 
nr. 20 — Wanderer, kierowany przez 
Chroll-Frolewicza wpadł wieśniak, któ­
ry niespodzianie zeskoczył z wozu i po­
niósł śmierć na miejscu. Wypadek wy­
darzył się o godz. 6 rano tuż w pobliżu 
półmetka we Lwowie. Uderzenie było 
tak gwałtowne, że w błotniku i oprawie 
przedniej szyby powstały dwa wgłębie­
nia.

W drodze ze Lwowa do Zakopanego 
Mercedes nr 9 mjr. Faby przejechał ko- 
kietę, która zmarła w chwilę po wy­
padku.

r Kierowca stwierdza, że kobieta szła 
środkiem szosy. Kiedy zorientował się, 
że nie reaguje na sygnały (istnieje dom­
niemanie, że była głucha) i począł ha­
mować było już za późno. Zboczenie z 
drogi groziło śmiercią wszystkim jadą- 
cym. W ułamku sekundy kierowca po­
wziął decyzję: wybrał nieszczęście 
mniejsze.

Fatelne drogi
Wszyscy bez wyjątku narzekają na 

fatalny stan dróg i bezpieczeństwa na 
szosach małopolskich. W przeciwień­
stwie do trasy, biegnącej przez Lubel­
szczyznę, gdzie przed kilku zakrętami 
wywieszono poprzez drogi zdaleka wi­
doczne transparenty, a policja i strzelcy 
w————

> Mecz Gedania—Hindenburg - 
Olsztyn odwołany

Mający się odbyć w ubiegłą niedzielę 
mecz między Gedanią a Hindenburgiem w 
Olsztynie został w ostatniej chwili odwoła­
ny i przełożony na dzień 14 sierpnia br. 
Wobec tego ligowa drużyna Gedanii nie bę­
dzie już przed przerwą letnią rozgrywała 
żadnego spotkania.

Fantastyczna orzeoowiednia 
Dempsey's

louis utrzyma tytuł mistrzowski do r. 1950
PARYŻ. W tych dniach były bokserski 

mistrz świata wszystkich wag Jack Demp­
sey obchodził 43-ą rocznicę urodzin i z tej 
racji udzielił dziennikarzom wywiadu na 
ten at szans kandydatów do tytułu mistrza 
świata w wadze ciężkiej.

Zdaniem Dempsey'a — Joe Louis utrzy­
ma tytuł mistrzowski aż do r. 1950. „Je­
stem pewien, powiedział Dempsey, że nie 
ma na świecie boksera, któryby wytrzy­
mał z Louisem r.'- ’nut walki" 

pilnowali porządku na szosie, etarr dróg 
małopolskich i organizacja raidu na tym 
odcinku przedstawia się niżej wszelkiej 
krytyki.

We Lwowie zawodnicy błądzili po 
mieście, nie mogąc, trafić na metę. Za 
Lwowem rozpoczęły się drogi gorsze od 
kresowych z drugiego etapu. Wyrwy, 
kupy piasku, pryzmy kamieni, brak syg­

Z wielkich zawodów strzeleckich 
w Toruniu

W drugim i trzecim dniu trwania za­
wodów strzeleckich o mistrzostwo Pomo­
rza oraz o mistrzostwo okręgowe PPW, 
KPW, Zw. Rezerwistów, Zw. Podoficerów 
Reż., Zw. Ofic. Rez., Zw. Powst i Woj. 
O. K., Z w. Strzeleckiego i P. Z. S. S., osią­
gnięto następujące wyniki:

Grupa I (wojsko) konkurencja Kb. 2 ze­
spół.: 1) WKS Inowrocław 624 p., 2) WKS 
Bydgoszcz III 568 p.

Grupa III (kobiety) konk. Kbk. s. 4a. ze­
spół. Rodzina Wojskowa Grudziądz 32 p.

O mistrzostwo okręgowe Federacji P. 
Z. O. O.:

I. Ogólny Związek Podoficerów Rezerwy 
Konku. Kb. 2a. zespół.: 1) Grudziądz 169 p., 
2) Mogilno 147 p., 3) Brodnica 142 p.

Konkur. Kbk. s. 2a. zespół.: 1) Mogilno 
418 p., 2) Grudziądz 416 p., 3) Brodnica 
381 pkt.

II. Związek Rezerwistów. konkur. Kb. 
2a. zespół.: 1) Grudziądz miasto 165 pkt, 
2) Żnin 160 p., 3) Brodnica 159 p.

Konkur. Kbk. s. 2a. zespół.: 1) Starogard 
366 p., 2) Wąbrzeźno 355 p., 3) Brodnica 
328 p,

III. Związek Oficerów Rezerwy. Konku­
rencja Kb. 2a. zespół.: 1) Szubin 132 pkt., 
2) Żnin 113 p., 3) Grudziądz 109 p.

Konkur. Kbk. 6. 2sl: 1) Brodnica 381 p., 
2) Szubin 284 p., 3) Chełmża 251 pkt

IV. Związek Powstańców i Wojaków 
O. K. Konkur. Kb. 2a. zespołowo: 1) Ino­
wrocław 172 p., 2) Gdask 166 p., 3) Koście­
rzyna 160 p.

Konkur. Kbk. s. 2a.: 1) Grudziądz( dwo­
rzec) 440 p., 2) Grudziądz Pow. 410 p., 3) 
Wejherowo 376 p. Indywidualnie w kon­
kur. Kb. 2a. Radelbach ZR. Szubin 41 p.

Mistrzostwo Okręgu Pocztowego Przy­
sposobienia Wojskowego:

Konkurencja Kb. 2 zespołowo: 1) Gdy­
nia 417 p., 2) Bydgoszcz 336 p., 3) Kcynia 
196 p.

Konkurencja Pw. 3 indyw. 1) Wójto­
wicz Starogard 45 p., 2) Dziurzyński Gru-

Wyścig kolarski do morza
W poniedziałek odbył się pierwszy etap 

wyścigu kolarskiego do morza na trasie 
Warszawa — Grudziądz długości 238 km. 
Etap ten był bardzo trudny nie tylko ze 
względu na długi dystans, ale na dość silny 
wiatr oraz falisty teren na Pomorzu. — 
Szybkość jazdy, która w pierwszej godzi­
nie na asfalcie szosy Warszawa — Modlin 
wynosiła 32 km na godzinę, spadła w na­
stępnych godzinach na złej szosie do 26 
km.

Za Modlinem zawodnicy jadący dotąd 
razem podzielili się na kilka grup.

Na punkcie odżywczym, który był zor­
ganizowany w Sierpcu, 124 km od startu, 
czołówka miała prawie siedem minut prze­
wagi nad Trzankowskim i prawie 9 min. 
nad grupą Bizon, Leśkiewicz, Kudlak, Ko­
per, Zagórski* Baranek, Starzyński i Kieł­
basa.

Na metę w Grudziądzu, na której ze­
brało się wiele publiczności, gorąco okla­
skującej kolarzy, przybył jako pierwszy

Wiśniewski w czasie 8,45 dalej z różnicą 
0,2 sck. Wasilewski, jako trzeci przybył 
Bieńko z różnicą 0,2 sek. za drugim. W 
osiem minut potem przybyła druga grupa, 
Leśkiewicz (Łódź) 5) Koper, 6) Kudlak, 7) 
Trzankowski (Ostrowiec Kielecki). W trzy 
minuty za drugą grupą przybył do mety 
Kiełbasa, następnie przybyła czwarta gru­
pa w kolejności, 9) Targoński w czasie 9 
godz. 1 min. 10, Kapiak Józef 9 godz. 1 
minut 28 sekund, 1) Starzyński 9 godzin 
1 min. 28,4 sek., 12) Zagórski o 0,2 sek. 
później. Jako trzynasty przybył Bizon w 
czasie 9 g. 6 min. kończąc wyścig bardzo 
wolno, ponieważ na ostatnich 17 kilome­
trach jechał ze złamanym widelcem. — 
Z bardziej znanych zawodników zajęli 
miejsca: Kapiak Mieczysław 27-my, w cza­
sie 9 g. 50 m, Michalak 30-ty.

Na pierwszym etapie wycofali się: Gro­
chowski (Częstochowa) z powodu złamania 
widelca i Pietrzykowski z powodu złama­
nia kierownicy.

Przez Ziemie Pomorską do morza 
pobiegli uczestnicy wielkiego biegu sztafetowego

W ub. wtorek odbyła się w Toruniu 
podniosła uroczystość startu do po­
wszechnego biegu rozstawnego do mo­
rza.

Przed pomnikiem Marszałka Piłsud­
skiego kierownik Okręg. Urzędu W. F. 
p. ppłk. Faix odczytał akt ustanawiający 
ten manifestacyjny bieg jako akt zbrata­
nia się społeczeństwa pomorskiego z mo­
rzem. Następnie ks. prałat Kroczek do­
konał poświęcenia pałeczek sztafetowych 
w postaci łusek od pocisków artyleryj­
skich, zawierających na pergaminie spi­
sane akty woli społeczeństwa pomorskie-

go, które wręczył zawodnikom w imie­
nia p. Wojewody Pomorskiego p. naczel­
nik Cichalewskl. Następnie głos zabrał 
wiceprezes L. M. K. p. kmdr. Kłosowski, 
podnosząc w krótkim przemówieniu 
znaczenie morza dla Polski i wznosząc 
na zakończenie okrzy k na cześć Rzeczy­
pospolitej.

Przy dźwiękach ,',Pierwszej Brygady11 
wystartowali zawodnicy do gigantycz­
nego biegu. Sztafetę pierwszą w kierun­
ku zachodnim na Inowrocław — Byd­
goszcz rozpoczęła mistrzyni Polski 
Książkiewiczówna, drugą zaś w kierun-

nałów, lub sygnały niewłaściwe, pomy­
lone — oto, z czym musieli walczyć za­
wodnicy i ich maszyny. Wpłynęło też to 
na obniżenie przeciętnej szybkości w po­
równaniu z poprzednimi etapami. Do 
tych przeszkód dodać należy jeszcze nie­
zdyscyplinowany ruch pieszych i pojaz­
dów, co też dwoje ludzi przepłaciło ży­
ciem.

dziądz 30 p., 3) Stalmierski Chełmno 20 p.
Konkurencja Pd. 4 zespół.: Grudziądz 

m. 430 p., 2) Kcynia 354 p., 3) Bydgoszcz 
II 308 pkt Indywidualnie, Borowiak 146 
p., 2) Noetzel 128 p., 3) Śmigrodzka Wanda 
Gdynia 111 p.

Konkurencja Kbk. s. 5 zespołowo: 1) 
Bydgoszcz PAST. 1222 p., 2) Kościerzyna 
1217 p., 3) Tczew 1082 p.

We wtorek 28 bm. w dalszym ciągu 
trwania zawodów odbyły się strzelania we 
wszystkich konkurencjach, z broni wojsko­
wej, małokalibrowej, pistoletów wojsko­
wych i dowolnych.

Wyniki finałowe
Grupa I. (organizacje zrzeszone w P. Z. S. S.).
Konkurencja kb II: zespół: 1) WKS Inowrocław 

624 pkt., indywld. 1) chor. Kwaśniewski WKS Ino­
wrocław 224 pkt.

Konkurencja kb. III indywidualnie: 1) chor. 
Kwaśniewski 36 pkt-

Pw II zesp. 1) WKS „Start" 208 pkt., indywi­
dualnie: 1) pchor. Skórzewski WKS „Zryw" Bydg. 
18 pkt.

Pw III zespół: 1) WKS „Start" Bydg. 125 pkt, 
indywld. 1) Wójtowicz PPW Starogard 45 pkt.

Pd IV zespół 1) CWK Grudziądz II 60/503 pkt., 
indywld. 1) podch. Skórzewski 20/179 pkt
Kbk S II zesp. 1) WKS Bydgoszcz 1545 pkt., indyw. 
1) Wójtowicz 534 pkt

Kbk S V zespół 1> WKS Bydgoszcz III 1459 pkt., 
indywld. podch. Skórzewski 499.

Grupa II.
Kb II A: 1) Wolant ZS Chełmno 6 pkt
Kbk S II zesp. 1) WKS Bydg. 1545 pkt. indyw. 

1) Wolant 205 pkt
Grupa III.

Pw I indyw. 1) J. Radomska KKS Toruń 160 
punktów.

Pd IV zesp. 1) PPW Bydgoszcz 49/383, indyw. 1) 
Starzykowa KKS Toruń 19/164 pkt.

Kb Ks IVa zesp. KKS Toruń 1034 pkt, indyw. 
1) Starzykowa 359 pkt

Najlepszym strzelcem w grupie I był podchor. 
Skórzewski, w II p. Wolant, i

Kamak zwycięzca drugiego etapu 
wyścigu kolarskiego do morza
W ogólnej klasyfikacji wyścigu 

prowadii Wasilewski
GDYNIA. We wtorek odbył się drugi 

etap wyścigu kolarskiego do morza na tra­
sie Grudziądz—Gdynia. Ze startu w Gru­
dziądzu wyruszyło 30 zawodników.

Dystans drugiego etapu wynosił 172 kim.
Na mecie w Gdyni pierwszy był Wiśniew­

ski w czasie 5 godz. 39 min. W Orłowie na 
4 km przed Gdynią Wiśniewski wpadł na 
rowerzystę i doznał okaleczeń głowy, ra­
mienia oraz silnych obrażeń. Mimo to 
wsiadł jednak na rower i cały okrwawiony 
przybył na metę. Za przekroczenie regula­
minu Wiśniewski został jednak zdyskwa­
lifikowany gdyż trzymał się sznura, zwisa­
jącego z samochodu.'Pierwsze miejsce przy­
znano Kapiakowi Józefowi, który przebył 
trasę Grudziądz—Gdynia w czasie 5:41,40 
sek.; 2) Bizon w czasie 5:43,01; 3) Starzyń­
ski 5:43,03; 4) Zagórski 5:43,03; 5) Wasilew­
ski 5:43,03 ; 6) Bienko 5:44,50 ; 7) Koper 
5:45,00 ; 8) Kiełbasa, 9) Kudlak, 10) Hofsznaj- 
der.

Po dwóch etapach w ogólnej klasyfika­
cji prowadzi Wasilewski z czasem ogólnym 
14:28:01,8; 2) Bienko 14:29:50,4 ; 3) Koper 
14:38,00. W środę kolarze odpoczywali w 
Gdyni. W czwartek wyruszą w drogę po­
wrotną do Warszawy.

Jędrzejowska wyeliminowana 
w Wimbledonie

W ab. wtorek Jędrzejowska doznała 
na turnieju o mistrzostwo świata w 
Wimbledonie dotkliwej porażki, przegry­
wając z Amerykankę Jacobs w dwa 
krótkich setach 2:6 1 3:6 i kończąc swą 
karierę w Wimbledonie.

Amerykanka narzuciła Polce niewy­
godny system gry, zmuszając do wymia­
ny mocnych piłek. Jędrzejowska przez 
cały czas oddała zaledwie trzy mocne 
drajwy. Jacobs górowała taktyką gry.

Pierwszy mecz o wefście 
do Ligi w Toruniu 
WKS Gryf — KS Śląsk

W najbliższą niedzielę odbędzie się W 
Torunia w roku b., pierwsze spotkanie o 
wejście do Ligi państwowej.

Barw Pomorza bronić będzie mistrz Po­
morza, drużyna WKS Gryf z Torunia.

Przeciwnikiem Gryfa będzie doskonała 
drużyna śląska KS „Śląsk".

Bliższe szczegóły spotkania Dodamy w 
najbliższych numerach*

Liczne zgłoszenia koni z Niemiec. 
Polski* Danii, Szwecji i Gdańska

na Międzynarodowa wyścigi 
konne w Sopotach

Na międzynarodowe wyścigi konne, które 
odbędą się w Sopotach w dniach 3, 10 i 17 
lipca rb., zgłoszono dotychczas 445 koni z 
Niemiec, Polski, Danii, Szwecji i Gdańska. 
Na pierwszy dzień wyścigów zgłoszono 124 
konie, na dzień 10 lipca 142, a na dzień 17 
lipca, w którym odbędzie się również lote­
ria wyścigowa, 192 kont Najliczniej 
zgłoszono konie z Niemiec i Gdańska, zaś z 
Polski konie ze stajen barona Kronenberga 
i Centralnej Szkoły Kawalerii w Grudzią­
dzu. 5 koni przybędzie z Danii, 7 z Austrii, 
a 3 ze Szwecji. W pierwszym dniu wyści­
gów odbędzie się 7 biegów.

Tegoroczne międzynarodowe wyścigi 
konne w Sopotach zapowiadają się więc 
bardzo interesująco.

ku wschodnim na Lubicz—Rypin rekor­
dzista Polski Dunecki. Na starcie obec­
ni byli przedstawiciele władz państwo­
wych, wojskowych oraz społeczeństwa 
ze sztandarami. Licznie zebrana publicz­
ność gorąco oklaskiwała startujących 
zawodników.

W godzinach wieczornych sztafety 
przybyły do Bydgoszczy i Rypina, skąd 
w dniu wczorajszym w godzinach ran­
nych wystartowały do Gdyni, gdzie 
przybyły w późnych godzinach wieczor­
nych.
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Pomyślny rozwój spółdzielczości 
polskiej na Pomorzu 

pozwala na skuteczniejsze przeciwdziałanie obcym wpływom
Pokrótce donieśliśmy już o walnym 

figromadzeniu Okręgowego Związku Spół­
dzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gospodar- 
czych, jakie przy licznym udziale delega­
tów odbyło się w Toruniu w dniu 27 bm. 
W zjeździe wzięli także udział chwilowo 
jako goście delegaci z powiatów niedawno 
przyłączonych do woj. pomorskiego.

Sprawozdaniu z działalności Związku 
dyr. Preibisza poświęcić należy więcej w>- 
wagi, doskonale bowiem obrazuje obecną 
sytuację spółdzielczości polskiej na Po­
morzu.

Mimo niekorzystnych warunków gospo­
darczych, °statni rok 1937 poprawił zna­
cznie stan spółdzielczości, co wyraża się 
m. in. w uporządkowaniu i uaktywnieniu 
przy .wydatnej pomocy Państw. Banku 
Rolnego słabych oraz założeniu nowych 
spółdzielni. Obecnie do Związku należy 
■216 a kandyduje 21 spółdzielni.

Dwa przede wszystkim fakty wyróżnia­
ją się w działalności spółdzielni oszczęd­
nościowo-pożyczkowych: wzr°st wkładów 
w 41 spółdzielniach o kwotę ponad mi­
lion 200 tys. zł oraz wzrost działalności 
kredytowej w 55 spółdzielniach, które u- 
dzieliły 1.600.000 zł nowych kredytów. Na 
obu odcinkach wzrost ten nie jest jednak 
równomierny we wszystkich powiatach, 
najlepiej przedstawia się tu po w. lubawski.

Dobrymi wynikami mogą się wykazać 
także spółdzielnie mleczarskie. Silnie u- 
widoczniła się poprawa jak°ści produkowa­
nego masła, wyeksportowano bowiem ja­
ko standartowe ok. 80 proc, masła. War­
to tu wspomnieć, że na wystawie berliń­
skiej masło pomorskie uzyskało najwięk­
szą ilość punktów. Wzrosła także ilość 
członków, kapitałów’ własnych i kapitałów 
obrotowych.

Specjalne zagadnienie stanowi sprawa 
równouprawnienia polskich rolników do­
starczających ,mleko do mleczarń niemiec­
kich. Obecnie na terenie woj. pomorskie­
go w dawmych granicach są 42 polskie 
mleczarnie parowe o przerobie 70 mil. i 
42 niemieckie, przerabiające 80 milionów 
litrów mleka. Charakterystyczne, że na 
42 mleczarnie polskie przypada 17 spół­

dzielni spolszczonych i 25 nowozałożonych.
W r. 1938 spolszczone zostały dalsze trzy 
mleczarnie niemieckie. Wynik ten byłby 
jeszcze lepszy, gdyby postawa społeczeń­
stwa polskiego była więcej zdecydowana. 
W każdym razie należy bezwzględnie spol­
szczyć te mleczarnie, w których dostawa 
od Polaków wynosi 50 lub więcej procent
Poza tym sieć mleczarni polskich musi 

być tak zorganizowana, aby każdemu Po-
lakowi umożliwić dostawę mleka na ko­

rzystnych warunkach.
Wzrost, obrotów i rozszerzenie działalno­

ści handlowej notują także spółdzielnie 
rolniczo-handlowe, jednak odbudowa rol­
niczego aparatu handlowego da się całko­
wicie zrealizować dopiero po ukończeniu 
oddłużenia.

Dużymi sukcesami legitymuje się Spół­
dzielnia Producentów Żywca w Tczewie o 
obrocie ponad 2 mil. zł. ze sprzedaży trzo­
dy chlewnej do Gdańska, Niemiec i Au­
strii oraz bydła, owiec i gęsi. Wobec 
ważności handlu trzodą i bydłem na Po­
morzu zorganizowane będą na Pomorzu 
spółdzielnie rejonowe m. in. w Brodnicy i 
Kruszwicy.

Poważny dorobek wykazuje również 
Syndykat Eksportowy Skór w Toruniu. — 
Szczególną aktywność rozwinęło Zjedno­
czenie Rybaków Morskich w Gdyni, które 
jest największym w Polsce przedsiębior­
stwem dla handlu rybami z połowów 
przybrzeżnych. W roku bieżącym spół­
dzielnia ta rozpoczęła Organizację rybaków 
jeziorowych z północnych powiatów, aby 

uniezależnić ich od obcych pośredników. — 
Spółdzielnia posiada oddziały w Warsza­
wie oraz Łodzi i zdobywa coraz większy 
wpływ w bezpośrednim zaopatrywaniu 
rynku krajowego w ryby morskie i słod­
kowodne.

Poza omówioną już na łamach nasze­
go pisma spółdzielnią ziół leczniczych w 
Grudziądzu na uwagę i uznanie zasługuje 
także Spółka Zielarska w Tucholi, przy­
stępująca do organizowania zbytu jagód i 
grzybów.

Ogólnie więc stwierdzić trzeba, że na 
wszystkich odcinkach swej pracy spół­
dzielczość polska na- Pomorzu osiągnęła w 
r. 1937 wyniki znacznie lepsze niż w okre­
sie 1936, co korzystnie odbiło się na roz­
woju gospodarczym Ziemi Pomorskiej i 
nozwoliło na skuteczniejsze przeeiwdziałe- 
ile obcym wpływom.

Prezes Rady Okręgowego Związku ks.

Ciekawe odkrycie w krypcie 
iw. Leonarda na Wawelu

KRAKÓW. W toku prac, prowadzo­
nych obecnie w podziemiach Wawelu, 
natrafiono w krypcie św. Leonarda na 
fragmenty architektoniczne, oraz barw­
ne malowidła figuralne, przedstawiające 
postacie świętych i aniołów. Na malo­
widłach tych zupełnie dobrze zostały za­
chowane kolory. Odkryte fragmenty 
architektoniczne pochodzą z okresu ro­
mańskiego i gotyckiego podobnie jak i 
odkryte malowidła.

Bolt w sprawozdaniu swym podkreślił ko­
nieczność solidarności 1 jedności wysiłków 
wszystkich Polaków. Obowiązkiem każde­
go Polaka jest praca tylko z polską spół­
dzielczością, z p°lskim kupcem, przemy­
słowcem i rolnikiem. Kto tego nie rozu­
mie, ten jest zdrajcą sprawy polskiej.

Ważna rezolucja
Walne zgromadzenie uchwaliło jedno­

myślnie m. i. następującą ważną rezolucję:
„Pomorze posiada dla Polski szczególnie 

wielkie znaczenie gospodarcze i polityczne, 
bo tędy prowadzi droga do polskich por­
tów, przez które przechodzi olbrzymia 
większość naszego obrotu z zagranicą.

Ludność Pomorza w 91 procentach jest 
polską, ziemia w 80 proc, należy do Pola­
ków. Natomiast w przemyśle 1 handlu, 
szczególnie rolniczym, ppsiadają elementy 
niepolskie gospodarczo nieuzasadnione 
wpływy, będące przeważnie pozostałością 
ucisku gospodarczego z okresu zaboru. —

„Krzysztof Arciszewski" na Morzu Północnym
Jacht „Krzysztof Arciszewski", należący 

do Koła Przyjaciół Akademickiego Związku 
Morskiego we Lwowie, przebył ostatnio ka-. 
nał Kiloński i znajduje się na Morzu Pół­
nocnym w drodze do Amsterdamu.

„Krzysztof" wyruszył z Gdyni 11 czerw­
ca z 8 studentami na pokładzie pod do­
wództwem kpt Leszka Wieleżyńskiego w 
wielki rejs do Holandii, Szkocji, Norwegii i 
Danii. W czasie podróży z Gdyni do Ki- 
lonii panowały na Bałtyku przeciwne wia­
try, które zmusiły jacht do zawinięcia na 
dwa dni do portu w Sasnitz na Rugii. Mimo 
utrzymywania się silnych przeciwnych wia­
trów jacht wyruszył w dalszą drogę, po­
przez cieśninę przy Gjedser Odde, Fehmarn 
Belt i Zatokę Kilońską. W Kilonii polski 
jacht był bardzo gościnnie przyjmowany 
przez niemieckich studentów.

Kapitan „Krzysztofa" oficjalnie zaprosił 
Akademickie Stowarzyszenie Żeglarskie (A. 
S. V.) w Kilonii do odwiedzin Międzynaro­
dowego Obozu Morskiego Akademickiego

Całym sercem witała 
ziemia lubawska swego żołnierza

Pamiętne dni Torunia 19 i 20 czerw­
ca, kiedy Pomorze przekazało na ręce 
Naczelnego Wodza Śmigłego - Rydza, 
wspaniały dar zbiorowy w postaci u- 
zbrojenia i sprzętu wojskowego, ozwały 
się silnym echem na ziemiach pomor­
skich. Społeczeństwo Ziemi Lubawskiej, 
wiążąc dalsze ogniwa powszechnej ofiar 
ności na rzecz naszej armii, wzięło tłum­
ny udział w zorganizowanej w Nowym 
Mieście uroczystości przekazania ośmiu 
ciężkich karabinów maszynowych i 4-ch 
fanfar wojsku pobliskiego garnizonu 
brodnickiego. Tłumy publiczności, ja­
kiej bodaj od roku 18-go nie zgroma­
dziła w murach miasta żadna uroczy­
stość, już w przededniu obchodu wyle­
gły na ulicę w radosnym oczekiwaniu 
maszerujących od strony Kurzętnika 
wojsk. U wejścia do miasta wzniesiono 
dużą bramę powitalną, a powiewające 
na wysokich masztach na stadionie 
sportowym i spływające z okien na uli­
cę chorągwie narodowe, bogate dekora­
cje, wieńce zieleni tworzyły piękne tło 
do mających się odbyć uroczystości.

Z walnych obrad Zjednoczenia Kolejowców Polskich 
Oddziału pomorskiego w Bydgoszczy

Zjednoczeni© Kolejowców Polskich, naj­
potężniejsza tego todzaju organizacja za­
wodowa kolejarzy, odbyła jak to już poda­
waliśmy, w niedzielę w Bydgoszczy walny 
zjazd delegatów z okręgu pomorskiego. U- 
dział w zjeździe wzięli przedstawiciele 
władz z pp. starostą Suskim, reprezentują­
cym p. Wojewodę Raczkiewicza, mgr. Gost­
kowskim imieniem p. dyr. inż. Dobrzyc- 
kiego, radcą inż. Lisieckim w imieniu mia­
sta, radcą Kosibą w zastępstwie p. dyr. inż. 
Girttera na czele oraz delegaci zarządu głów­
nego z Warszawy.

Po zagajeniu zjazdu przez prezesa p. 
Jabłońskiego i wstępnych formalnościach, 
wybrano marszałkiem zjazdu p. inż. Dzie- 
końskiego z Warszawy. Na wstępie uchwa­
lono wysiać depesze hołdownicze do Pry­
masa Polski ks. kard. Hlonda, Wojewody 
Pomorskiego min. Raczkiewicza, J. E. ks. 
biskupa Okoniewskiego, dyr. O. K. P. inż.

Po zebraniach działowych na plenum 
przyjęte zostały jednogłośnie sprawozda­
nia Okręgowego Związku oraz wnioski po­
szczególnych działów. Do Rady wybrano 
ponownie ks. Bolta i p. Chwarścianka, de? 
legetami na walny zjazd zostali pp. Braun 
ze Świecia i Dytkiewicz z Pelplina. e

Stan ten winien być jak najszybciej zmie­
niony przez konsekwentne i solidarne po­
stępowanie wszystkich Polaków.

Walne Zgromadzenie, zdając sobie spra­
wę z ważności tego zagadnienia, wzywa 
spółdzielnie i organizacje zawodowe do 
jak najściślejszej współpracy, aby przez 
wspólne planowe postępowanie wzmocnić 
istniejące spółdzielnie polskie, rozszerzyć 
zakres ich działalności i w ten sposób zre­
dukować obce wpływy gospodarcze do 
szczupłych granic niepolskiego elementu 
na Pomorzu.**

Związku Morskiego w Jastarni. Niemieccy 
żeglarze w liczbie dwunastu przybędą pię­
knym jachtem „Regina III" w początku lip- 
ca do Jastarni i Gdyni.

„Krzysztof Arciszewski" przybył do Ki­
lonii w czasie tygodnia kilońskiego. „Kie­
ler Woche", największej żeglarskiej impre­
zy niemieckiej, odbywającej się corocznie 
w drugiej połowie czerwca. W urządzonym 
przez niemiecki związek żeglarski (D. S. V.) 
na zakończenie tygodnia kilońskiego ban­
kiecie wzięli udział również przedstawiciele 
AZM. Przewódca niemieckiego sportu że­
glarskiego pułk. Kewisch rewizytował na­
stępnie polskich, żeglarzy na pokładzie 
„Krzysztofa", wręczając kapitanowi pamiąt­
kową plakietę tygodnia kilońskiego.

23 czerwca „Krzysztof Arciszewski" ©.pu­
ścił pert w Kilonii 1 udał się przez kanał 
Kiloński na Morze Północne, biorąc kurs na 
Amsterdam. Załoga zdrowa i pełna dobrych 
myśli pomimo przeciwnych wiatrów, prze­
syła do kraju pozdrowienia.

U bram miasta wkraczające oddzia­
ły powitała delegacja samorządu miej­
skiego i przedstawiciele społeczeństwa 
z p. burmistrzem Wachowiakiem na cze­
le. Z prawdziwym wzruszeniem przyjął 
pułkownik Kumuniecki, jadący na cze­
le oddziałów wiązankę białych i szkar­
łatnych róż z rąk maleństwa z ochron­
ki. Wśród żywego szpaleru stłoczonej 
na całej trasie przemarszu publiczno­
ści, manifestującej swe głębokie uczu­
cia dla żołnierza polskiego, szła z całą 
powagą swej broni piechota, toczyły się 
na bietkach ciężkie karabiny maszyno­
we, sunęły ciągnięte doskonałym za­
przęgiem trójek koni działka piechoty.

Nazajutrz wczesnym rankiem napły­
wać poczęły na stadion miejski tłumy 
mieszkańców miasta i powiatu. Lud­
ność Ziemi Lubawskiej w niespotykanej 
dotąd ilości otoczyła zwartą gęstwą 
głów równoległobok stadionu, na któ­
rym wzniesiono ołtarz połowy. Uroczy­
stą mszę połową celebrowali: wielce za- 

। służony około polskości Lubawezczyzny 
| ks. Majka i ks. dr. Pribe. Malowniczy

Dobrzyckiego i dyr. F. K. P. inż. Girtlera.
Po złożeniu życzeń i przemówieniach o- 

kolicznościowych, przystąpiono do właści­
wych obrad. Sprawozdania zarządu wyka­
zały sprawność organizacji. To też na wnio­
sek komisji rewizyjnej udzielono absoluto­
rium ustępującemu zarządowi.

Wybory do nowych władz okręgowych 
dały następujący wynik: pp.: prezes Jabłoń­
ski z Torunia, I wiceprezes Przybylski z 
Bydgoszczy, II wiceprezes Mazella z Gdy­
ni, sekretarz Mroszczak z Torunia, zastęp­
ca sekr. Kwaśniewski z Torunia, skarbnik 
em. radca Maerz. ławnicy; Nowak i Darow- 
ny z Bydgoszczy oraz Donarski z Tczewa. 
Skład komisji rewizyjnej pozostał ten sam 
z p. Knitterem na czele. Po omówieniu je­
szcze kilku spraw obrady odbyte w spokoj­
nym i rzeczowym nastroju — zakończono.

(m.)

PO WIZYCIE ZŁODZIEJI
UBEZPIECZ SWE RUCHOMOŚCI 

w WARSZAWSKIEM 
TOW. UBEZPIECZEŃ S.A.

WARSZAWA, JASNA 4

Każdy
kto
wpłaci prenumeratę „Gazety Pomor­
skiej" wydanie K — miesięcznie z od­
biorem w administracji 2,90, przez pocz­
tę 3,10

otrzymywać będzie i
codziennie nasz dziennik informacyjno- 
społeczno-gospodarczy i w trzeciej deka­
dzie miesiąca

dwie książki, arcydzieła literatury 
światowej, wydane na dobrym papierze 
dziełowym, w trwałej kartonowej opra­
wie i barwnej obwolucie na papierze 
kredowym.

Korzysta|cte
z terminu 1 lipiec, bo to początek kwar­
tału i półrocza.

Kwartalnie 6 książek, półrocznie 12 — 
prawdziwych klejnotów każdej domowej 
biblioteki.

widok przedstawiało boisko, na którym 
bogatą gamą barw tęczowych grały w 
słońcu i wietrze chorągwie i sztandary 
licznych organizacji. Kazanie okoliczno­
ściowe wygi. ks. dziekan Komkowski ze 
Skarlina. Po solennym nabożeństwie na­
stąpił uroczysty akt przekazania broni i 
fanfar. Imieniem społeczeństwa Ziemi 
Lubawskiej przemówił ks. Zabrocki. 
Czcigodny mówca przypomniał pamięt­
ne karty kronik Ziemi Lubawskiej z 
okresu zaciętej walki o zachowanie pol­
skości. Przypomniał, że głęboki duch 
patriotyczny Lubawiaków sprawił, że 
powiat lubawski pod względem układu 
sił narodowościowych na całym obsza­
rze Wielkiego Pomorza stanowi najbar­
dziej polski powiat Poprzez przemówie­
nia burmistrza Wachowiaka i innych 
mówców przewijała się niezmiennie zło­
ta nić miłości do polskiego żołnierza.

Wspaniała, jak na miarę Nowowiej­
ską defilada wykazała nadzwyczajną 
sprawność żołnierza, który pięknym 
przemarszem przed trybuną, na której 
przyjmowali defiladę przedstawiciel p. 
wojewody p. naczelnik Cichalewski, sta­
rosta powiat, p. Kowalski i przedsta­
wiciele samorządu, dał próbę bardzo do­
brego wyszkolenia.

Obiad żołnierski oraz popołudniowe 
imprezy na świeżym powietrzu dały dal­
szą sposobność do serdecznego zbliżenia 
między społeczeństwem a wojskiem.

Wracając nazajutrz do Brodnicy od­
działy wojskowe wynosiły z miłej, czy­
stej, schludnej i dobrze gospodarowanoj 
mieściny lubawskiej to głębokie uczu­
cie zadowolenia i pewności, że lubaw­
skie serca biją jednym rytmem w takt 
żołnierskich serc brodnickiego garnizo­
nu. Długo jeszcze przeżywać będą wszy­
scy uczestnicy uroczystości nowomiej- 
skich wrażenia tych pięknych dni, któ­
rych głębokie, symboliczne znaczenie bi ­
dzie efektem najbardziej wartościowy 
bo nieprzemijającym. 41. V
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..GAZETA POMORSKA*4 przynosi co miesiąc dwie wartościowe książki w artystycznej szacie graficznej, na dobrym papierze dziełowym, w trwa­
łej kartonowej oprawie i w barwnej obwolucie na papierze kredowym. Rocznie 24 tomy — arcydzieł literatury światowej.

0 rynki zagraniczne dla mebli pomorskich
zabiega Związek Tow. Kupieckich na Pomorzu
Z obrad kupiectwa pomorskiego w Nowem o. Wisłą

Zapowiedziany z okazji otwarcia 
Lszych Targów Meblowych Okręgowy 
Zjazd Kupiectwa odbył się w dniu 26 
czerwca r. b. w Nowem n/Wisłę, W obec­
ności p. starosty Cwinarowicza, p. dyrek­
tora Izby Przem.-Handlowej Józefa Kaw- 
czyńskiego, p. burmistrza Kuchczyńskie- 
go, przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych, prasy oraz zgromadzo­
nego kupiectwa otworzył p. prezes Jaż­
dżewski obrady zjazdu.
. Zjazd zaszczycił na krótko swoją 
obecnością p. Wojewoda Pomorski mi­
nister Władysław Raczkiewicz, akcen­
tując w serdecznych słowach, jak wiel­
kie znaczenie przywiązuje do każdej sa­
modzielnej inicjatywy gospodarczej. 
Przemówienie wstępne wygłosił prezes 
Związku Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu p.' poseł Tadeusz Marchlewski, 
po czym zabrał głos dyrektor Izby Prze­
mysłowo-Handlowej p. mgr. Kawczyń- 
śki, życząc kupiectwu, by meble pro­
dukcji nowskiej przez Gdynię wychodzi­
ły w szeroki świat.

Z kolei zebrani przystąpili do wysłu­
chania przewidzianych porządkiem ob­
rad referatów. Referaty ściśle związane 
z przemysłem meblarskim, wygłosili p. 
dyr. Józef Kwaśniewski oraz p. inż. Lud­
wik Rotstat. M. in. poruszono konkret­
ne możliwości eksportu mebli za granicę.

Po referatach odbyła się dyskusja, 
streszczająca się w postulatach:

dokładnego poznania warunków eks­
portu mebli na rynkach zagranicznych,

Komunikat 
Pomorskiej Izby Rolniczej

Zarządzeniem z dnia 23 czerwca br. Mi­
nisterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
przedłużyło termin składania podań do Po­
morskie) Izby Rolniczej w sprawie ulg 
przy obliczaniu wysokości niektórych ka­
pitałów rentowych do dnia 23 październi­
ka 1938 r.

Loty szybowcowe i pokazy 
szybowcowe w Ciechocinku 

łtwdcaaa Imprezy organizowane] 
prasa Aeroklub Pomonki

W dniach 2 i 3 lipca odbędą się w 
Ciechocinku interesujące imprezy lotni­
cze, organizowane przez Aeroklub Po­
morski na rzecz Ośrodka Sportu Lotni­
czego im. Marszałka Edwarda Śmigłe­
go-Rydza w Toruniu, poświęconego w 
obecności Wodza Naczelnego w dniu 
19 bm.

W ramach tej imprezy, w niedzielę, 
3 lipca o godz. 10 odbędą się loty pasa­
żerskie, a w godz. od 17—17,30 ciekawe 
pokazy szybowcowe.

Impreza ta wzbudziła duże zaintere­
sowania wśród kuracjuszy, przebywa­
jących w Ciechocinku i licznych wyciecz 
kowiczów, spędzających niedziele w tym 
uroczym zdrojowisku pomorskim.

20-lecie drużyny harcerskiej 
w Chełmży

W dniu wczorajszym obchodziła w 
Chełmży dwudziestolecie swego istnienia 
i-te Pomorska Drużyna Harcerska im. Ign. 
Paderewskiego, założona jeszcze w okresie 
niewoli. Na pożółkłej kartce historii tej 
drużyny zapisane są prześladowania osła­
wionego „Grentzschutz'u".

Uroczystości w Chełmży rozpoczęły się 
Mszą. św. w kościele poklasztornym, po­
święceniem sztandaru 1 wymarszem drużyn 
harcerskich tia rynek miasta, gdzie wcią 
gnięto na maszt proporczyk. Miejscowe spo­
łeczeństwo powitało defilującą młodzież 
hucznymi oklaskami. Małe ręce i duże ser­
ca w jednej z najstarszych drużyn harcer­
skich na Pomorzu pełne są wyrazu dzielnej 
postawy i dają świadectwo rzetelnego wy­
chowania.

stworzenia odpowiednich podstaw fi­
nansowych do podjęcia eksportu mebli, 

objęcia eksportem produktów meblo­
wych, które w naszych warunkach wy­
trzymują zdrową kalkulację eksporto- 
wą.

usprawnienie pomocy kredytowej dla

Chełmno
— PODZIĘKOWANIE. Zarząd Stewa- 

rzyszenla Pań Miłosierdzia, z okazji przy­
jęcia w dniu 28 czerwca rb. 119 biednych 
dzieci do Pierwszej Komunii Świętej, skła­
da serdeczne podziękowanie Władzom Wo­
jewódzkim i Powiatowym, Zarządowi Miej 
skiemu w Chełmnie, Komunalnej Kasie 
Oszczędności powiatu chełmińskiego, Ro­
dzinie Wojskowej w Chełmnie, wszystkim 
szlachetnym ofiarodawcom oraz członki­
niom tej organizacji, za czynną i ofiarną 
współpracę serdeczne „Bóg zapłać!"

Dom Towarzystw w Chełmnie 
ul. Swiętojersks 3, tel. 9*, z min. od dworca 
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spokojne, czyste i przytulne pokoje, 
smaczne obiady, śniadania i kolacje.

Na „Dni Chełmna" ceny znacznie zniżone.

— Przyjęcie około 499-stu dzieci do I 
Komunii św. W ubiegłą niedzielę odbyło 
się w katedrze chełmińskiej (na 2 nabo­
żeństwach — najpierw dziewczynki, potem 
chłopcy) przyjęcie około 400-stu dzieci do 
I. Komunii św.

Przed godz. 8 zebrały się dziewczynki 
w szkole nr. II, skąd ze śpiewem wprowa­
dzono je do kościoła, gdzie o godz. 8 roz­
poczęło się uroczyste nabożeństwo, celebro­
wane przez ks. dziekana Żyndę.

Podczas nabożeństwa ks. dziekan nie­
zwykle serdecznie przemówił do dzieci, a 
następnie udzielił Im. Sakramentów św. 
Po ukończeniu nabożeństwa dziewczynki

Włocławek
— Adrea Oddziału: Przechodnia 5 (hotel 

„Victoria"), tel. 13-90.
— Straż p°żarna: tel. 11-66.
— Dyżur nocny aptek: Dziekanowskiego, 

Cyganka 24 i Gutkowskiego, pl. Dąbrow­
skiego 4.

— Dyżur lekarski: dr. Forbert, 3 Maja 9 
tel. 14-00.

— Kino „Słońce". „Tajny plan R. 8“ z 
Jean Murat i „Pieśń skazańców".

— Posiedzenie Rady Miejskiej. Na pod­
stawie § 3 obowiązującego regulaminu ob­
rad Rady Miejskiej, uchwalonego w dniu 
16 kwietnia 1935 r. zwołane zostaje na dzień 
30 czerwca (czwartek) o godz 20-tej posie­
dzenie Rady Miejskiej z następującym po­
rządkiem obrad: przyjęcie porządku obrad, 
przyjęcie protokółu z poprzedniego posie­
dzenia, sprawozdanie Prezydenta Miasta, 
sprawa zamiany placów z Chaną Witten­
berg, sprawa dod. kom. do państw, pod. od 
nieruchomości, budżet na rok 1938/39, wol­
na wnioski.

— Centrala Detalicznych i Drobnych 
Kupców w Polsce — Oddział we Włocław­
ku wystosowała do Prezesa Sądu Okręgo­
wego w Toruniu — Wydział Zamiejscowy 
we Włocławku swoje spostrzeżenia w zwią­
zku z zakazem palenia papierosów w kory­
tarzach gmachów sądowych we Włocławku: 
Według tego, zakaz ten wywiera dwojaki 
ujemny skutek a mianowicie:

Przez zakaz ten zmuszeni ®ą interesanci 
przebywający w korytarzach sądowych bar­
dzo często przez kilka godzin wstrzymywać 
się od palenia, co przyczynia szkody Pań­
stwowemu Monopolowi Tytoniowemu, al­
bowiem powoduje to zmniejszenie konsum- 
cji wyrobów tytoniowych, a gdy się zważy, 
że w korytarzach sądowych przebywa co­
dziennie bardzo wielu palaczy, to wynika­
jący stąd spadek konsumcji jest dość zna­
czny.

Zakaz ten wpływa też ujemnie z punktu 
widzenia wychowawczego na interesantów,

— Czy tak być powinno? Mamy, nieste­
ty, w Kcyni kilka sklepów żydowskich, któ­
re prosperują i rozwijają się bardzo do­
brze. A do rozwoju ich przyczyniają się w 
głównej mierze Polacy, popierający je wy­
datnie. Czyż nie dałoby się tego zmienić? 
Bierzmy fvlko przy!;: id z samych Żydów, 
ięlórzy popierają jedynie swych współwy­
znawców. A niestety dość czeato zdarza sięu 

kupiectwa i rzemiosła w Nowem n/Wi- 
słą.

W tych warunkach obrady kupieckie 
w Nowem są etapem konsekwentnie 
realizowanej przez Związek Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu pracy w kierun­
ku stałego podniesienia kupiectwa.

wyszły ze śpiewem z kościoła do szkoły, 
gdzie opieka Rodzicielska przyjęła je śnia­
daniem.

Uroczystość przyjęcia chłopców odbyła 
się tego samego dnia o godz. 9.

Na szczególne podkreślenie zasługuje 
udział nauczycielstwa powsz. szkół, które 
w dniu tym otaczało dzieci czułą opieką.

— Więcej poszanowania dla przepisów 
drogowych! W ub. sobotę w godz. wie­
czornych zdarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek pomiędzy Brzozowem a Chełmnem, 
gdzie szosa ma ostry spadek. Nastąpiło 
tam zderzenie motocyklisty z rowerzystą, 
przy czym obaj doznali poważnych okale­
czeń. Rowerzystę Jana Szczerbowskiego z 
Chełmna, silnie poturbowanego, musiało 
zabrać pogotowie sanitarne do szpitala 
pow. w Chełmnie.

W związku z tym wypadkiem, przypo­
minamy, by wszyscy — cykliści, automo- 
biliści, czy jadący końmi — szczególnie na 
odcinku Brzozowo — Chełmno, przestrze­
gali ściśle przepisów drogowych oraz za­
chowali podczas jazdy spokój. Nadmie­
niamy, że właśnie na tym niebezpiecznym 
odcinku zdarzają się bardzo często niesz­
częśliwe wypadki.

Cukiernia i Kawiarnia
Władysława Frackomskleso 
w Chełmnie. uL Biskupia róg Rybackiej 

roleca wszelkiego rodzaju ciasta własnego wyrobu, 
ody i dobrą kawą. — Bufet obficie zaopatrzony.
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zmuszonych przez kilka godzin przebywać 
w korytarzach sądowych, gdyż nie jeden z 
nich, nie mogąc nareszcie przez tak 
długi okres czasu wstrzymywać pię od za­
palenia papierosa, a nie mogąc się zarazem 
wydalić z gmachu sądowego w oczekiwa­
niu wywoływania go na sprawę — zapala 
papierosa pomimo wyraźnego zakazu, paląc 
go ukradkiem przed woźnym sądowym, po­
woduje to zatem przyzwyczajanie się oby­
wateli do obchodzenia przepisów, wreszcie,

interesanci po kilkugodzinnym oczeki­
waniu są często tak nerwowo podnieceni, 
ża wypalenie papierosa jawnie, bez potrze­
by ukrywania się z tym, spowodowałoby 
faktyczną ulgę dla wyczekujących. Z po­
wyższych względów Centrala zwraca się do 
Prezesa S. O. z prośbą o łaskawe zarządze­
nie uchylenia zakazu palenia wyrobów ty­
toniowych w korytarzach gmachów sądo­
wych.

Ze zjazdu restauratorów 
pomorskich we Włocławku

W poniedziałek odbył się we Włocławku 
XV walny Zjazd delegatów Związku Towa­
rzystw Restauratorów, Właścicieli Hoteli i 
Kawiarń na Pomorzu z siedzibą w Toruniu.

Po nabożeństwie w kościele klasztornym 
OO. Reformatów, uczestnicy zjazdu zebrali 
się w sali Tow. Krajoznawczego, gdzie ze. 
branie zagaił gospodarz zjazdu, prezes wło­
cławskiego Tow. Restauratorów p. Jarecki. 
Na przewodniczącego Zjazdu wybrano pre­
zesa Związku Tow. Restauratorów na Po­
morzu, p, radcę Penkallę.

Na Zjazd przybyli liczni restauratorzy z 
całego Pomorza — z samego Torunia oprócz 
czterech delegatów, przybyło 37 członków 
Związku. Organizatorzy, liczyli na przyby­
cie przedstawicieli starostwa, miasta, urzę­
du akcyz i monopoli, policji itd. Snotkał ich 
jednak zawód.

cynia
że wozy okolicznych majątków zajeżdżają 
przed sklepy żydowskie, mimo żs w Kcyni 
mamy jut obecnie wystarczającą ilość kup- 
ców-Polaków, którzy swym towarem dają 
n im pewność, że pieniądze nasza idą do pol­
skiego ’•obotnika. Czas s-.ę nad tym zasta­
nowić i dążyć do zmianv tego stanu rze­
czy! izy>

kwiecie
— Urzędowania architekta rejonowego w 

świeciu. Starostwo Powiatowe w świeciu 
podaje do wiadomości, że architekt rejono­
wy urzędować będzie w każdą środę w 
Świeciu, w biurze Powiatowego Zarządu 
Drogowego w godzinach od 9-tej do 11-tej. 
Interesanci, którzy w sprawach budowla­
nych (pozwoleń na budowę, odbioru bu­
dynków itp.) zamierzają zasięgnąć informa­
cji, winni się w środy zgłaszać do biura 
Powiatowego Zarządu Drogowego w Świe­
ciu, ul. Dworcowa 63. (ś.)

— Dalszy wzrost liczby kół LOPP w 
powiecie świeckim. W ostatnich dniach 
przybyły obwodowi powiatowemu dwa dal­
sze koła gromadzkie LOPP. Mianowicie z 
inicjatywy zarządu koła w Drzycimiu a 
przy pomocy obwodu powiatowego, zostały 
urządzone zebrania propagandowe w miej­
scowościach: Dąbrówka, Biechowo i Bie- 
chówko. Udział obywatelstwa w tych ze­
braniach był bardzo liczny, a przemówienia 
prelegentów: pp. Rhonego ze Świecia, Ken- 
tzera z Rówienlcy oraz kier, szkoły Wojaka 
z Dąbrówki, zostały wysłuchane z zaintere­
sowaniem. Rezultatem tych zebrań było za- • 
łożenie kół gromadzkich w Dąbrówce z p. 
Waśkowskim, miejscowym sołtysem oraz w 
Biechówku z sołtysem p. Wójcikiem jako 
prezesami na czele. (ś.)

fxu&in
— Zamknięcie wystawy obrazów Grott­

gera. Zapowiadana przez nas wystawa o- 
brązów Artura Grottgera mieściła się w sali 
Rady Miejskiej w czasie od 26 do 28 czerw­
ca. Wystawa, podobnie jak i poprzednio w 
Nakle, cieszyła się dużą frekwencją zwie­
dzających. Czysty dochód z niej został prze­
kazany komitetowi budowy domu dla wdów 
i sierot po weteranach z 1963 roku, (zy.)

— Strzelanie o tytuł króla kuraowego.
W ubiegłą niedzielę odbyto w Szubinie 
strzelanie o tytuł króla Bractwa Kurkowe­
go na rok 1938. W wyniku strzelania pierw- 
ez<* miejsce i tytuł króla zdobył p. Walerian 
Cerkaski, tytuły rycerzy zdobyli pp.: Ście- 
siński Hieronim i Domagała Jan. (zy.)^

— udział dzieci w imprezach „Tygodnia 
Morza". Jak wiadomo w Zlocie Młodzieży 
w Toruniu brało udział 33 dzieci z Szubina. 
Dzieci te w ramach wielkiego widowiska 
odtworzyły obrazek historyczny p. t: „Sę­
dziwój z Szubina sprowadza do Polski kró- 
lowę Jadwigę". Obecnie zobaczymy tę im­
prezę w Szubinie w ciągu „Tygodnia Mo-

I rza". (zy.)

JfrusKwica
_  pościg okradzionego bezrobotnego za 

złodziejami. Do mieszkania bezrobotnego, 
p. Malickiego (Rynek 13) w godzinach po­
południowych zakradli się dwaj złodzieje, 
którzy zabrali garderobę całej rodziny. — 
Na szczęście kradzież wcześnie spostrze­
żono, tak, że córka p. Malickiego zdołała 
na schodach wyrwać złodziejom część skra 
dzionych rzeczy. Nie tracąc głowy, p. Ma­
licki wsiadł na rower i udał się w ślad za 
złodziejami, których ujął w Rzepiszynie 
n. Gopłem. Na wozie, udzielonym przez 
rolnika p. Słąbeckiego, przewieziono zło­
czyńców do Kruszwicy, gdzie policja osa­
dziła ich w areszcie. Dzięki swemu spry­
towi, p. Malicki odzyskał skradzioną gar­
derobę. (nk).

_  135 dzieci przystąpiło do I. Komunii 
św. W niedzielę 26 bm. odbyło się w Kru­
szwicy uroczyste przyjęcie 135 dzieci do I. 
Komuni św. Na mszę św. o godz. 9 wpro­
wadzono dzieci w procesji do kolegiaty. 
Mszę św. odprawił ks. prałat prepozyt 
Schoenborn, który od ołtarza przemówił 
do zebranej dziatwy oraz ich rodziców, 
po czvm dzieci przystępowały do Stołu 
Pańskiego. Po nieszporach popołudnio­
wych dziatwa otrzymała piękne pamiątki.

(nk).

__ Burmistrz wyjechał do Berlina. P. Bo- 
dzanowski. burmistrz m. Rypina i prezes 
Izby Rzemieślniczej wyjechał do Berlina na 
Międzynarodową Wystawę Rzemieślniczą. 
W czasie nieobecności p. burmistrza, zastę­
puje go p. Janicki, naczelnik Urzędu Pocą- ... 
towego. (wm.)
’ — Niedługo kino „Bałtyk" otworzy iws 
podwoje. W najbliższym czasie w Rypinie 
zostanie uruchomione kino pod nazwą „Bał­
tyk", powstałe w lokalu dawnego „Colo­
sseum". Salę i wnętrze gmachu całkowicie 
odnowiono, jak również i aparaturę do wy- 
świetlania filmów dźwiękowych, (wm.)

_  Włamanie do księgarni. Jednej z uh 
nocy do księgami polskiej w Rypinie wła­
mali się nieznani złodzieje, których hrpem 
padły wieczne pióra i scyzoryki na sumę 
około 100 zł. Włamywacze prawdopodobnie 
zostali spłoszeni i nie zdążyli zabrać war­
tościowych przedmiotów, znajdujących się 
w sklepie. Policja prowadzi dochodze­
nia. (wm.)

_  „Gazetę Pomorską" można zamawiać 
w Rypinie u miejscowego kolportera p. Wł. 
Michalskiego i u leeo swoadawców
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NOCNE DYŻURY APTEK
— Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 

91, tel. 1467. , , , ,_  Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 
5, tel. 3204.

— Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 
tel. 3300.

WAŻNE TELEFONY
• Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616.
• Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­
jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
! Dziś, w czwartek odbędzie się oczeki­
wany z wielką niecierpliwością i dużym 
zainteresowaniem jubileusz 30-letniej pra­
cy scenicznej połączony z 11-leciem pio­
nierskiej pracy kierowniczej nawą teatral­
ną dyr. Stomy, który wystąpi jako Obie- 
rzyński w świetnej komedii A. Grzymały- 
Siedleckiego „Spadkobierca1*. Będzie to 
jednocześnie pożegnalny wieczór, zamyka­
jący chlubną działalność dyr. Stomy. Na 
przedstawieniu jubileuszowym spodziewa­
ny jest liczny zjazd sfer artystycznych i 
literackich z całej Polski. W „Spadko­
biercy*1 obok jubilata udział biorą pp. Ar- 
czyńska Maria, Brochocka Hanna, Morozo- 
wiczowa Natalia, Podgórska Antonina, 
Wieczorkowska Elżbieta, Korecki Kazi­
mierz, Lochman Stefan, Leśniewski Jan, 
Tatrzański Michał i Winczewski Stani­
sław. Po przedstawieniu nastąpi na sce­
nie uroczystość jubileuszowa, którą zagai 
prezydent miasta p. L. Barciszewski.

REPERTUAR KIN
• — Apollo: „Postrach Mongolii*.
— Kristal: „Barkarola**.
— Marysieńka: „Przy kominku**.
— Adria: „Groźny Bill**
— Kapitol: „Tajemnica żółtego miasta'*.
— Bałtyk: „Północ woła**.
i—i Resursa Kupiecka: Walki zapaśnicze.

NOTATKI KRONIKARZA.
— Krzyże Zasługi na piersiach bydgo­

szczan. Za wybitną pracę na niwie spo­
łecznej zostali ostatnio odznaczeni przez 
p. premiera gen. Składkowskiego Krzyża­
mi Zasługi w Bydgoszczy: srebrnym — pp. 
Julian Szyperski, prezes Zw. Inwalidów 
Woj. i prof. Czesław Zgodziński. Brązo­
wym — pp. Jadwiga Jagłowa, Stanisław 
Horn, Karol Biiiszcf, Walenty Szymański 
i Henryk Szymański. Odznaczonym — 
gratulujemy.

’ — Grzymala-Siedlecki w Bydgoszczy. —
W związku z wystawieniem przez nasz 
Teatr komedii „Spadkobierca** z okazji ju­
bileuszu p. dyr. Stomy, przybył do Byd­
goszczy autor komedii p. A. Grzymała- 
Siedlecki. Jest on na próbach i osobiście 
udziela zespołowi wskazówek co do nie­
których sytuacyj w komediii. Twierdzi, że 
poszczególne role zostały świetnie obsadzo­
ne i spodziewa się wskutek tego olbrzymie­
go sukcesu komedii.

— Rem°nt zewnętrzny i wewnętrzny 
Teatru Miejskiego. Teatr Miejski zamyka 
— jak rokrocznie — swe podwoje na prze­
ciąg dwóch miesięcy letnich, tj. od 1 lipca 
do 31 sierpnia br. Przez ten czas Zarząd 
Miejski postanowił odremontować teatr od 
zewnątrz i wewnątrz, aby oddać nasz 
przybytek sztuki nowemu dyrektorowi p. 
Rodziewiczowi całkowicie odnowiony.

— Żelazo spadlo służącej na głowę. W 
czasie czyszczenia okien spadła na głowę 
służącej Ludwice Lipkowskiej (ul. Gdań­
ska 52) rama żelazna. Z poważnie rozbi­
tą głową dziewczynę przewieziono do szpi­
tala miejskiego.

— Samochód potrącił rowerzystę. Pod­
czas jazdy rowerem został na ul. Szubiń­
skiej potrącony przez samochód osobowy 
30-letni elektrotechnik Kazimierz Pierz­
chała zam. przy ul. Malborskiej 17. Skut­
ki potrącenia okazały się fatalne, gdyż 
niefortunny rowerzysta w czasie upadku 
ną bruk doznał poważnych okaleczeń i 
rozbicia głowy. Odstawiono go karetką 
logotowia do szpitala miejskiego.

Profanacja cmentarza
W Jarożynie pod Bydgoszczą niezna­

ni narazie sprawcy dopuścili się profa­
nacji cmentarza katolickiego. Zniszczyli 
kilka grobów, zabierając z nich cenniej­
sze przedmioty w postaci ozdób. Jest to 
już druga tego rodzaju profanacja na 
cmentarzu w Jarożynie. Wykryciem 
sprawców zaieła sie policja, (m)

Ogólnopolski zjazd malarzy i lakierników 
w Bydgoszczy

Uchwalono utworzyć Związek Cechów Malarskich z siedziba 
w Warszawie

W Bydgoszczy w dniach 28 i 29 hm. 
odbył się ogólnopolski zjazd delegatów 
cechów malarzy i lakierników przy licz­
nym udziale tak gości, jak i członków 
cechów. W obradach wzięli udział 
przedstawiciele władz z p. naczelnikiem 
Barciszewskim z Urzędu Woj. Pomor­
skiego na czele oraz pp. radca Godek 
z Izby Rzemieślniczej, nacz. urzędu prze­
mysłowego mgr. Rost, mgr. Mencel ze 
Związku Izb Rzemieślniczych w War­
szawie i liczni delegaci, reprezentujący 
cechy malarskie z całej Polski.

W dyskusji, jaka się wywiązała po 
wysłuchaniu kilku referatów, delegaci 
podkreślali przychylne stanowisko rzą­
du do rzemiosła, a specjalnie serdeczne 
zainteresowanie się rzemiosłem przez 
p. premiera gen. Sławoj-Skladkowskie- 
go.

W wyniku dyskusji uchwalono zało­
żyć Chrześcijański Związek Cechów Ma­
larzy 1 Lakierników z siedzibą w War­

Występy gościnne zespołu teatru bydgoskiego 
w n?l st*ch p^morskBcłi

Podczas wakacyj zespół Teatru Miej­
skiego w Bydgoszczy wystąpi gościnnie 
w kilku miastach pomorskich ze świet­
ną i zabawną komedią muzyczną „Pst... 
Janie**. Będzie to pierwszy tego rodzaju 
objazd po przerwie kilkuletniej. W dn. 
1 lipca Teatr wystąpi w Inowrocławiu. 
2i3 lipca w Toruniu, 4 lipca we Włoc­
ławku i 5 lipca w Ciechocinku.

Wichura w
zerwUa dach i powyrywała drzewa

Przez wczorajsze święto szalała nad 
Bydgoszczą niezwykle silna wichura, 
która wyrządziła wiele szkód. Z domu 
przy ul. Poznańskiej 33 zerwała dach, 
lecz na szczęście wypadków w ludziach 
nie było. Poza tym zostało poprzewraca- Z

Jnowrocłair
— Nocny dyżur lekarski: z czwartku na 

piątek — dr. Nowakowski, Aleje Sienkie­
wicza 2.

— Nocny dyżur apteczny pełni Apteka 
pod Złotym Lwem, ul. Król. Jadwigi 27.

— Pogotowie sanitarne P. C. K. czynne 
w dzień i w nocy, ul. Poznańska 27, tel. 677.

— Telefon Straży Pożarnej: Nr. 618.
— „GAZETA POMORSKA' w Inowrocła­

wiu, uh KróL Jadwigi 19.
REPERTUAR KIN:

— As: „Ada to nie wypada", film polski.
— Słońce: „Kiedy jesteś zakochana".
■ — Stylowy: „Córka Szanghaju".

— Liceum przy Gimnazjum Żeńskim w 
Inowrocławiu otrzymało pełne uprawnienia 
państwowych liceów ogólnokształcących.

— Cmentarzysko w śródmieściu Inowro­
cławia. Przy pracach kanalizacyjnych w po­
sesji przy ul. Prez. Narutowicza 62 (vis 
i vis Magistratu) dokonano ciekawego od­
krycia. W czasie kopania rowów natrafio­
no na cały szereg szkieletów i czaszek. Jak 
się okazało, są to resztki starego cmentarza, 
ongiś parafii św. Jakuba. W połowie ubie­
głego stulecia kościół św. Jakuba zniknął 
z powierzchni ziemi. Wykopaliskami zaję­
ły się władze, które po dokonaniu wizji lo­
kalnej, zabezpieczyły je, celem zbadania ich 
przez fachową komisję naukową.

— Zagadnienie ciszy w Zdrojowisku. 
Zawsze aktualne zagadnienie zapewnie­
nia kuracjuszom w uzdrowiskach tak 
pożądanej ciszy, spokoju i niezakłócone­
go spoczynku w nocy było — jak już 
donosiliśmy — przedmiotem obrad na 
ostatnim posiedzeniu Zarządu Związku 
Uzdrowisk Polskich.

W sprawie tej wyrażono opinię, że 
między innymi środkami i nasza prasa, 
tak żywo i przychylnie interesująca się 
uzdrowiskami, mogłaby walnie przyczy­
nić s‘- do poprawy istniejącego w tej 
dziedzinie stanu rzeczy przez uświada­
mianie publiczności kuracyjnej o potrze­
bie takiego zachowania się w czasie po­
bytu w Zdrojowisku, aby gwarantowało 
to ogółowi kuracjuszy niezbędny spokój. 

szawie. W tym celu wybrano komisję 
organizacyjną w liczbie 15 osób, w tym 
11 z Warszawy, 2 z Poznania i po jednej 
z Bydgoszczy i Łodzi. Jako składkę do 
Związku uchwąlono 1 zł rocznie od każ­
dego członka Cechu.

Obradom marszałkowa! sprawnie p 
Ulatowski z Poznania, a sekretarzowali 
pp. Wojciechowski z Poznania i Kujaw­
ski z Bydgoszczy.

W drugim dniu zjazdu obchodzono 
uroczyście 60-letni jubileusz założenia 
Cechu Malarzy i Lakierników w Byd­
goszczy i 15-lecie istnienia Bydgoskiej 
Spółdzielni Malarsko-Lakierniczej.

Rano wysłuchano mszę św. we Fa­
rze, po czym złożono wieniec na grobie 
Nieznanego Powstańca.

W czasie uroczystego zebrania skła­
dali życzenia przedstawiciele władz z 
pp. wicestarostą w Bydgoszczy mgr. No­
wakowskim na czele oraz delegaci ce­
chów i organizacyj pokrewnych, (m).

Po występach w tych miastach zespół 
wyjedzie do Wilna, gdzie na specjalne 
zaproszenie Teatru Muzycznego „Lut­
nia" będzie występował ze sztuką „Pst... 
Janie" przez 2 tygodnie.

Sympatycznemu zespołowi życzymy 
osiągnięcia pełnych, zasłużonych sukce­
sów w czasie objazdu, (m)

Bydgoszczy
nych dużo drzew i słupów. Duże straty 
szczególnie ponieśli ogrodnicy. Wichura 
przeszła następnie w kierunku Nakla, 
gdzie również spowodowała dużo strat, 

(m)

— Wystawa obrazów malarzy pol­
skich. W tych dniach otwarto przy ul. 
Król. Jadwigi 16 (skład frontowy) wy­
stawę obrazów malarzy polskich, w któ­
rej udział biorą tak wybitni artyści, jak 
Teodor Axentowicz, Stefan Filipkiewicz, 
Wodzinowski, Alfons Karpiński, Wlasti- 
mil Hofman, M. Filipkiewicz, W. i J. 
Kossak, Jarocki, Stachiewicz, Setkowicz, 
Fabiański i inni.

Wystawa jest otwarta codziennie od 
godz. 10 rano aż do zmierzchu. Okazyj­
na sprzedaż poszczególnych dzieł, na 
bardzo dogodnych warunkach spłaty.

— Bilety na kąpiele i zabiegi. Kasa 
zakładów zdrojowych mieszcząca się w 
holu gmachu administracyjnego, sprze- 
daje bilety7 na kąpiele i zabiegi za oka­
zaniem karty kuracy jnej i ordynacji le­
karskiej. Wydawanie biletów oraz ką­
pieli i zabiegów bez ordynacji lekarskiej 

X. Kongres Sokołów w Pradze

Na zdjęciu — fragment z wielkich ćwiczeń młodzieży sokolej wszystkich krajów Dod- 
czas X-go kongresu Sokołów w Pradze.

na mocy uchwały Komisji Zdrojowej 
wzbronione.

Kasa jest czynna w dni powszedni* 
od godz. 8 do 1, oraz 15 do 16, zaś w 
niedzielę i święta tylko przed połw 
dniem od godz. 8 do 11.

Przed niedzielnym wysteoem 
nref. Witolda Botha na rzecz 

rozbudowy lotniska inowrocław­
skiego

Już tylko kilka dni dzieli nas od je* 
dynej swego rodzaju imprezy kultural­
nej jaką jest bezinteresowny występ 
sławnego naszego rodaka p. profesora 
Witolda Bothai, artysty - skrzypka z 
Poznania przy współudziale p. prof. Zdzi 
sława Pogorzelskiego, pianisty z Pozna­
nia.

Na koncert ten zapowiedziały przy­
jazd większe wycieczki z Bydgoszczy, 
Kruszwicy, Mogilna, Trzemeszna itd., 
aby móc tylko usłyszeć skrzypka-arty- 
stę o światowej sławie, który zaraz po 
koncercie w Inowrocławiu wyjeżdża na 
tournee koncertowe do Niemiec, Francji 
i Anglii

Krytyki najsławniejszych muzyków 
polskich oraz innych państw zachodnich 
wyrażają się o darze profesora Witolda 
Botha jak najwspanialej oraz zamienia­
ją się w jeden hymn pochwalny dla wy­
bitnego artysty-skrzypka. którego cu­
downa gra entuzjazmuje wszystkich 
słuchaczy.

Niech przeto sala Teatru Zdrojowego 
w dniu 3 lipca rb. o godz. 20,15 zapełni 
się po brzegi, bowiem tak piękna impre­
za kulturalna rychło się nie powtórzy.

Przedsprzedaż biletów w cenie od 50 
gr. do 2,50 zł odbywa się w księgarni p. 
Stefana Knasta przy ulicy Król. Jadwigi.

P. prof. Witold Both wystąpi rów­
nież z koncertem w czasie mszy św. po­
łudniowej (o godz. 12-tej) w kościele Mat 
ki Boskiej prosząc, aby w czasie mszy 
św. składano jak najliczniejsze ofiary na 
rzecz spłacenia należności związanych 
z budową figury Matki Boskiej przy ul. 
Opatrzności.

Pociąg po$o* wyskoczy! z szyn
MEXICO CITY. Pociąg pośpieszny 

Mexico City — Laredo wykoleił się we 
wtorek rano wkrótce po opuszczeniu sta­
cji San Luis Potosi. Lokomotywa, ten­
der, wagon bagażowy oraz wagony 11 II 
klasy wyskoczyły z szyn, za wyjątkiem 
ciężkich wagonów pulmanowskich. Ma­
szynista oraz palacze zostali ciężko zra­
nieni. Liczba zabitych i rannych jest 
dość znaczna.

HUMOR
Wdzięczność

Obywatele New Yorku byli mocno zdzi­
wieni, dowiadując się, że. bogata wdowa 
Mrs. Gwen Purtage zostawiła dla swej Św­
ietniej krawcowej Mrs. Alan Cote sumę 
200.000 funtów W dokumencie, później zna 
lezionym, wyjaśniła, że 22 lata temu miała 
na sobie suknię uszytą przez Mrs. Cota i po 
znała wtedy stalowego magnata Purtage. 
Purtage, zachwycony jej toaletą, najpierw 
zaangażował ją na sekretarkę, a później się 
z nią ożenił. W dowód więc wdzięczności 
zapisała pani Cots tak olbrzymią sumę pie-
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Przed manifestacja -akademickiej 
młodzieży pomorskiej w Kartuzach

W niedzielę, 3 lipca odbędzie się w 
Kartuzach, pięknie położonej stolicy 
Kaszub, zjazd akademickiej młodzieży 
pomorskiej. W bieżącym roku przekro­
czy on ramy tradycji i stanie się wiel­
kim świętem studenta pomorskiego. W 
ramach bowiem uroczystości zjazdowych 
przewidziany jest akt poświęcenia sztan­
daru korporacji akademickiej środowi­
ska warszawskiego „Cassubia*4. Cere­
monii tej dokona J. E. ks. biskup sufra- 
gan Konstanty Dominik.

W zjeździć akademickim zapowie­
działy swój udział delegacje korporacji 
„Pomerania44 z Poznania, reprezentacja 
korporacji polskich z W. M. Gdańska, 
działacze stanicy kaszubskiej oraz wielu, 
wielu innych. Uroczystości zjazdowe od­
bywać się będą w salach Hotelu Central­
nego w Kartuzach.

Uwaga „SzOstacy"
Z dniem 18 grudnia 1937 r. Komenda 

Główna Koła Pułkowego 6 pp. Leg. Pol. 
utworzyła Pododdział Koła na Okręg Po­
morski. Komendantem Pododdziału mia 
ńowany został rtm. rez. ob. Klausa! Al­

fred z Grudziądza. Wzywa się przeto 
wszystkich b. legionistów żołnierzy 6 p. 
p., zamieszkujących na obszarze wojew. 
pomorskiego do pisemnego zgłaszania 
się celem ujęcia w ewidencję. Do zgło­
szeń należy dołączyć krótki życiorys 
oraz podać adres. Korespondencję nale­
ży kierować pod adresem komendanta: 
Grudziądz, Legionów 27.

Ośrodek zdrowia w Osiu
Powiatowe władze sanitarne uruchamia 

ją w Osiu ośrodek zdrowia. Obecnie jest 
już czynna stacja opieki nad matką i dzie­
ckiem, przy niezwykle licznej frekwencji 
zainteresowanych.

Hallo, tu Polskie Radio I
Czwartek, 30 czerwca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,13 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla pobo­

rowych. 11,20 Fragmenty z oper Ryszarda Wagne­
ra — płyty. 12,03 Audycja południowa. 15,15 Audy­
cja dla dzieci. Wielki dzień Juluka Horoszki — opo­
wiadanie. 15,30 Skrzynka ogólna — dr. Marian Stę- 
powski. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Łódzka 
Orkiestra Salonowa. 16,45 Spółdzielnia zielarska — 
pogadanka. 17,00 Muzyka taneczna. 18,00 „Jan Ma­
tejko" — odczyt. 18,10 Pieśni w wykonaniu Wandy 
Roeselerowej - Stokowskiej. 18,30 Teatr Wyobraźni: 

premiera słuchowiska „Pola Elizejskie". 19,00 li­
twory Henryka Melcera — w wyk. Heleny Otta- 
wowej (ze Lwowa). 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 
„Wesołe miasteczko", koncert rozrywkowy, 20,45 
Dziennik wieczorny. 20,65 Pogadanka aktualna.
21,00 Audycja dla wsi: „W cudzym ogrodzie — 
felieton prawno . społeczny. 21,00 „Neapol śpiewa" 
— audycja muzyczno - słowna. 21,50 Wiadomości 
sportowe. 22,00 Polśka muzyka kameralna. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. Komu­
nikat meteorologiczny, Pogadanka aktualna w języ­
ku niemieckim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU

8,00 Koncert rozrywkowy z płyt. 8.55—9,00 Wia­
domości z Pomorza. 11,20—11,57 Muzyka kameralna 
— płyty. 13,00—14,15 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 17,00—17,15 Recytacje fragmentu z powieści 
Magdaleny Samozwaniec — „Maleńkie Karo karmiła 
ml żona". 17,15 Muzyka rozrywkowa — płyty. 17,50 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 21,00—21,10 „Mio. 
dobranie" — pogadanka rolnicza. 22,00—23,00 Polska 
muzyka kameralna (z Warszawy).

PROGRAMY ZAGRANICZNA

19,05 RYGA. Koncert symfoniczny.
20,00 SOTTENS. Koncert symfoniczny.
20,00 WROCŁAW. „Flet czarodziejski" — opera 

Mozarta.
20,10 DEUTSCHLANDSENDER. „Wesoła wdówka" 

— operetka Lehara.
20,30 BRUKSELA FRANC. „Czar walca" operetka 

Straussa.

Piątek, 1 lipca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,15 Audycje poranne. 12,03 Audycja południowa 
(z Katowic). 15,15 „W puszczy Białowieekiej" — 

pogadanka dla dzieci starszych. 15.30 Rozmowa z 
chorym! ks. kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Muzyka lekka 
w wyk. Rozgłośni Wileńskiej. 17,00 Muzyka tanecz. 
na — płyty. 18,00 Fotografia barwna — pogadanka.
18,10 Duety Franciszka Schuberta na skrzypce i 
fortepian. Wykonawcy: Olga Nietsehówna — skrzyp 
ce i Jerzy Sulikowski — fortepian (z Łodzi). 18,45 
Kronika literacka. 19,00 Muzyka w wykon. Tria 
Salonlowego Emila Filipowskiego. 19,20 Pogadanka 
aktualna. 19,30 Wieczór operetkowy (z Poznania). 
W przerwie: monolog Pana Tomasza. 20,45 Dzien­
nik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audycja dla wsi: „Skrzynka rolnicza". 21,10 „Na 
budowie"----audycja z cyklu „Piosenki dawnych
czasów". 21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 Muzyka 
kameralna od Haydna do Ravela. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. Komunikat me­
teorologiczny. Pog. aktualna w języku angielskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,00 Muzyka rozrywkowa — płyty. 8,55—9,00 

Wiadomości z Pomorza. 13,00—14,15 Dla każdego 
coś ładnego — płyty. 17,00 „Dokąd jechać w świę­
to?". 17,00 Soliści: Zofia Rogóyska-Zukowska — 
fort, i Feliks Tomaszewski — flet. 21;00—21,10 Roz­
mowę ze słuchaczami przeprowadzi Dyrektor Boh­
dan Pawłowicz. 22,00 Wiadomości sportowe z Po­
morza. 22,05 Rozmowa z OPR „Iskra". 22,35—23,00 
Na dobranoc — płyty.

PROGRAMY ZAGRANICZNE
20,30 RADIO PARIS. Koncert symfoniczny.
21,05 SZTOKHOLM. Koncert ork. z udz. Jarmili 

Novotnej (śpiew).
21,30 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny z Bazyliki 

I di Massenzio.
23,00 KOLONIA. Symfonia Nr. 3 „Eroica" Beetho­

ven a.

Aparaty 
i szkła do zapraw, 
maszynki do lodów, 
lodownie pokojowe

toń poleca najkorzystniej

A. Mroczkowski
Toruń, Chełmińska 13. Telefon 19-94.

„Przemysł Ludowy**
wlaśc. O. KR KYt AKOWSKI. Toruś

Rynek Nowomiejski 24-. poleca 
samodziały lniane, ceramika, rzeźby, pamiątki 
regionalne. Materiały, pledy, koce, f«my LeszczMów 

stale na składzie. 985

„UNIA" Ska Akc.
Oddział warsztatów remontowych i detalicznej 

sprzedaży maszyn W Chełmnie, tel. nr. 20. 
Zapraszamy PT. Rolników na wystawę, jaką urządziła „Unia“ 
podczas „Dni Chełmnu** przy ul. Dworcowej nr. 40, przed­
stawiając nowości z dziedziny produkcji narzędzi rolniczych 

znanej marki „UNIA-VENTZKI“. 9e>’-8

do maszyn 
żniwnych

wszystkich typów i m« 
nych maszyn dostarcza 
najtaniej i»58

I K. Ku*awsk>, Fabryk" Maszyn, Toru A 
A Oddział detaliczna- Sw. Duch* 14.

Mi lamin

■■■i

LEOANCKIE PARASOLE
WYKWINTNE TOREBKI poleca firma

KARAU, Langgasse 51.

f Żniwiarki „Oeeringa”''
oraz części zapasowe do wszelkich typów maszyn 

żniwnych po niskich cenach poleca

EL 0 W KI 60LIAI0WE
Poozwórnej wytrzymałości — Chemicz. farbiarnia 

Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego.
369 Warsztat obuwia na miarę
HQIIers 6olla th-Soh lerei TL**.mm 17.' tel. HSB9

Zwledzalcie i ftarriarnię

Thrun,

I powoda przeprowadzki do wetula i
Jadalnia

w flamandzkosgdańskim stylu nadająca się 
do większych ubikacyj, najlepszy gdański 
wyrób.

Salon mieszkalny 
mahoń ze stosownym pianinem marki 
„Schwechten".

Dwie sypialnie
Brzozowe i dębowe z umywalniami z hie. 
żącą wodą

Oryginalne obrazy olejne
prof. Stryowskiego. 8379

oraz: dywany perskie, kilimy, lampy.
Oglądać można od godz. 9 do 4.

GDANSK, SIIDerHOtte 1 parter.

Place
od 2oo do 3000 m* bu* 
dowlane sprzedajemy ta; 
nio i na dogodnych wa* 
runkach. I. Polskie To* 
warzystwo Kąpieli Mors; 
kich w Gdyni, tel. 1806 
od 9—13 i od 3 — S«tei 
Zarząd willa „Belweder" 
ul. Korzeniowskiego 9.

7097

Darmo
dajemy stałym Klientom 
porcelanowe serwisy i in« 
ne presents. Skład kolo* 
nialny Pawełklewlci. 
Toruń, Szczytna 17. 760

III. Ukt 3/38. Sąd Okręgowy w Grudziądzu dnia 
21 czerwca 1938 r. postanowił otworzyć postępowa­
nie układowe dla firmy Pomorski Dom Towarowy 
W Świeciu właśc. Marta Perażyńska w Świeciu 
PI. Min. Pierackiego 6. Sędzia Komisarz: Sąd 
Grodzki w Świeciu. Nadzorca sądowy: Hipolit 
Braun w Świeciu, ul. Klasztorna 21. Termin do 
sprawdzenia wierzytelności wyznaczono na 22 sier­
pnia 1938 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Świe­
ciu n/W. (10523< . -

Maszyny do szycia
maszyny specjalne, massy* 
ny mereżkarki uniwersalne, 
na dogodnych warunkach. 
Elektra, Toruń, Chełmiń* 
ska 4. 47*

Ważne szczegóły informacyjne
Wielkiego Konkursu „Gazety Pomorskiej

Wobec zapytań naszych Czytelni­
ków komunikujemy, że na I 
zamieszczanych codziennie w naszej 
gazecie, można wypisywać dowolną 
liczbę nazwisk nowych prenumerato­
rów, nie więcej jednak niż dziesięć. *

Z początkiem lipca „Gazeta Po-

Czytelni- morska** zorganizuje objazdową wy- 1 
kuponach, stawę nagród naszego Wielkiego
w naszej Konkursu, która odwiedzi wszystkie 1

największe miasta Pomorza,

W pierwszych dniach lipca ogło­
simy skład Sądu Konkursowego, któ­

rego uchwały o przyznaniu nagród 
będą oparte na notarialnych oblicze­
niach nadesłanych zgłoszeń.

W skład Sądu Konkursowego wej­
dą trzej znani obywatele pomorscy, 
w tym jeden notariusz.

W KONKURSIE MOŻE WZIĄĆ 
UDZIAŁ KAŻDY BEZ ŻADNYCH

OGRANICZEN I KAŻDY MA O- 
KAZJĘ ZDOBYCIA NAGRODY 
LUB UPOMINKU. Poza oficjalnymi 
bowiem nagrodami „Gazeta Pomor­
ska44 przeznacza jeszcze szereg upo­
minków w postaci cennych książek, 
wiecznych piór itp.

Zgłoszenie nowych Drenumeratorów

3.
4.

now. prenumeratora 

now. prenumeratora 

now- prenumeratora, 

now. prenumeratora

5.
6.
7.

1. Imię i nazwisko

2. Imię i nazwisko 

Imię i nazwisko 

Imię i nazwisko

Imię i nazwisko now. prenumeratora... 

Imię i nazwisko now. prenumeratora... 

Imię i nazwisko now. prenumeratora..

8. Imię i nazwisko now. prenumeratora..

9. Imię i nazwisko now., prenumeratora.

10. Imię i nazwisko now. prenumeratora.

&di es ••• Zł... .. wpłacił do.....................---- ---------——- -

............Zł.... .........  wpłacił do----- -------------------- ■

adres. ........................ :. poczta...... . ......... ..........Zł..... .....  wpłacił do......... .......... ...... ......... ———

Zładres... ........ ...............    pOCZvc* ...........

Zł .......... wpłacił do-------------------------- — -

adres... nru*7ła Zł ... ..........  wpłacił do.............  —..............

Zładres...

adres... nnrzła ...... .............Zł.... ..... wpłacił do----- —...... , ....... .

noczta.......... . .... .......... .....Zł... ......... wpłacił do.----- ------------- - -acres--

adres- ............. -...........  poczta.......... ....................Zł... ..........  wpłacił do -......

Imię, nazwisko i dokładny adres biorącego udział w Konkursie



CZWARTEK, DN. an ceflWCA 1938 H.

I. Międzynarodowy 
dzień wyścigów

Konie z Niemiec, PolsKi, GdańsKa na starcie. 
8 nagród honorowych 1 15.750 G. 
7 gonitw, m. i. bieg myśliwy «n pamięci „Czar­

nych bazarów" i nagroda Kasino-Hotelu 
w Sopotach.

Cozsa* wstępu: 1 miejsce 0.50 do 1.50 O.
miejsce siodłowe i trybuny od 8.— do
5.— G. W przedsprzedaży 201 zniżki — 
(również na 1 miejsce). Młodzież do 17 
lat 60J zniżki. „ , u „ ,Przedprzedzłl GdaSsK. Kaufhaus Stornteld, Stumpf
& Sohn. Deutsches Haus, (również w nie­
dzielę), Zigarrengeschaft Wierzba. Mileh- 
kannengasse. Wrzeszcz. KaufhausStern- 
feld. Sopoty. BuchhandlungGenach, See- 
etrasse 29 (również w niedzielę) Oliwa, 
Danziger Neusto Naohriebłen, Am Sobloes 
garten 2«. 8392

Ciągnieni* głównych wygranych w loterii 
wyścigowej dnia 17 lipca.

Jlrintijfer e. V.

w „Kiermaszu**
fabryk pracuje dla nas, 

15 tysięcy stałej klienteli.
Zakupujemy ogromne ilości 
przez co uzyskujemy ceny 

niższe.
i dlatego w „KIERMASZU**

„Kwasi Światowy"
TORUŃ, Staromiejski Rynek 30, tel. 1440.

GDYNIA, Starowlejska 17, tel. 28-23.
7S9

Sygnatura: TI. 1678/37.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re­

wiru II. Michał Dobrzański, mający kancelarię w 
Grudziądzu, ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 72, na pod­
stawie art 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 30 lipca 1938 r. o godz. 10 w 
Grudziądzu w Sądzie Grodzkim, odbędzie się sprze­
daż 7/8 części nieruchomości w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Franciszka i Ma­
rianny Leśniaków zam. w Kłódce, nieruchomość 
wiejska położona w Kłódce-wsi pow. Grudziądz, 
składająca się z domu mieszkalnego murowanego 
z cegły, stajni wraz z stodółką, stodoły drewnianej 
i dwóch drewutni. Ogólny obszar nieruchomości 
20.12.47 ha. Nieruchomość ma urządzoną księgę hi­
poteczną w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu ozna­
czenie: Kłódka karta 53.

Nieruchomość w wysokości 7/8 części oszacowa­
na została na sumę zł 19.215,—, cena zaś wywoła­
nia wynosi zł 14.412,—

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło. 
żyć rękojmią w wysokości zł 1.922,—

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg- 
zekucyjnego można nrzesrlądać w Sądzie Grodzkim 
w Grudziądzu, ul. Ke. Budkiewicza nr. 19/S3. sa­
la nr. 20.

Grudziądz, dnia 11 czerwca 1938 r.
(—) Michał Dobrzański, komornik

(10520

Pończochy 
gumowe i elśstyczne bez 
gumv poleca Skład Sanitar. 
ny A. KamifisKi Toruń, Św. 
Ducha- 8°7

4000 tt dachówek 
holenderskich ma dło oddania «M« ‘ 

Fritz Schwartz Malinowo, p. Tczew
(10522Sygnatura: III. Km. 1930/37.

. . OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCL

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re­
wiru Ill-go Wojciech Janowski, mający kancelarię 
[w Grudziądzu, ul. Legionów nr. 15 na podstawie 
ark 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 29 lipca 1938 r. o godz. 10 w Są­
dzie Grodzkim w Grudziądzu odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Gustawa Hinkelmanna nieruchomość Gru- 
dziądz tom 70 karta 2001, składającej się z parceli 
^gruntu o powierzchni 861 m2, oraz zabudowań: bu­
dynku frontowego, oficyny w podwórzu, parkanów, 
jpompy ze studnią. Nieruchomość położona jest w 
Grudziądzu przy ulicy Herzfelda nr. 4.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zl. 
73.245,—, cena zaś wywołania wynosi 54-933,75 zł. 

I Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 7.324,50.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta- 
jkich papierach wartościowych bądź książeczkach 
|wkładdwych instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, te wniosły po- 
\wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wo’no oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg­
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Grudziądzu, ul. Ke. Budkiewicza nr. 19/23, sala 
nr. 20.

Grudziądz, dnia 14 czerwca 1938 r.
(—-) W, Janowski, komornik.

Pierwszorzędny 
Skład Wadlln 

Józef Tełf
Ciechocinek, ul, Żelazna 
1, poleca znane ze ewej 
dobroci wyroby mięsne i 
wędliny. (986)

Na raty
aparaty fotograficzne u

Kapczyńsklego 
w Toruniu, 1000

Murzynek 
zdrowotny, olejek plażowy 

od 0.30 zł.
Drogeria FOTO-SKABW, 
Toruń, Stary Rynek 35- (993

Deski
stolarskie, podłogi suche 1 
inno materiały drzewne po­
leca korzystnie. Wszelką 
belkowinę przyjmuje do 
wykonania na zamówienia. 
Nowootwarty skład A, 
Brzozowski. Toruń, 
Szosa Chełmińska IJ, róg 
Św., Jerzego, telefon 37»43«

Tapczany
jadalnio, sypialnio, 
gabinety, kuchnie

poleca
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5. 847

Motor
prąd zmienny % KM 
1700 obrotów z rozruszni­
kiem-

Motor
prąd zmienny 2 KM 1400 
obrotów ? rozrusznikiem. 
Franz Alaa, Gdańsk, 
Schtisseldamm 11, teł. 
23889. (8386

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej ...... 0 20 zl 
w tekście na pierwszej stronie ......... l%0 zl 
w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie . ....... 0^80 zł 
w tekście na dalszych stronach.................... ..... 0,50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogloszeniow-y jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 

_________być regulowane w guldenach gdańskich.

Szlachetne tynki 
własnej wytwórni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole­
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst* 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej fabrykacji, 
Do nabyci* również man 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty,serpentyna carara. sto« 
pmelsstricowe. Adres „ELE* 
WACJA" Gdynia, Morska 
49, telefon 32,73. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 22. 
Toruń,-ul. Mostowa n, tel, 
26,05. — Bydgosscs. Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 33. 
telef. 24,13. Katowice, ul 
Kościuszki 3- 6739

Podwozie 
samochodowe bez motoru, 
części Chevrolet, 4 cvl. 
na sprzedaż. Zasadowski 
Grudziądz, Picrackiego 4- 

538a

Kupuje
złoto, stare mostki, różne 
odpadki złota, plącę su­
miennie. Andrzej Czupa, 
Gdynia, świętojańska 97 
I p., mieszkanie 8. (7178

Pokój 
umeblowany, frontowy, 
oddzielne wejście, ewent. 
z utrzymaniem wynajmę 
od 1 lipca. Toruń, Mo. 
niuszki 27 m. 5. (275

Udzielam 
tanio korepetycyj 

lekcyj 
irancusklego, niemieckiego 
angielskiego 1 gry na forte, 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4- *4

Wznowiłem przyjęcia 
Dr. med. A. Kerz

Bydgoszcz, Dworcowa 12/L p.
Godziny ordynacyjne od 10—121 od 4*/,—•*/, P® południu 

u wyjątkiem świat, niadz •li 1 soboty po południu 
T.l.ton 1088. 5810

j/Co uczyniła Zosia 
. te ma obecnie tak płęfcn? *te» 
| ręł Dawniej przecież .cała jej 

. twórz usiana było piegami?
Zdradzę ci j»i tojewmicęi 
używa od pewnego czasu 
niezawodnego środka prze­
ciw piegom. Kremu Cazlml 
Mełamarphosa. Krem ten. 
dzięki swym składnikom 
„zmieniającym" (metamor­
phosa), usuwa piegi, wągry, 
zmarszczki, odżywia i odmła­
dza skórę, nadając ęęrze 
Świeży, młodzieńczy wygląd.

Przeniosłam sie
do Unistawi* ul. Lipowa 
dom p. Witkowskiego- — 
P. Górna, arkusz erka ob» 
wodowa. 9817

Panna
z gospodarstwa ziemsk. 
wyzn. rzymsko.kat. po- 
siad. 4000,— zl gotówki 
poszukuje urzędnika 
państw, (wdowiec niewy­
kluczony) w celu ma- 
trym. Zgłoszenia pod nr. 
8384 do „Gazety Gdań­
skiej". (8384

(10521

Z POWODU 
wyprzedaży ar­
tykułów sporto­
wych udzielam 

30’ /o rabatu

ZORCHOLSKI
Toruń, Szeroka 22 

10:6

Sok czosnkowy 
— nowość

Perełki czosnkowe 
Sok Jałowcowy 
Sok jemlołowy 

najtaniej drogeria
FOTO -SZAOV 

Toruń, Stary Rynek 35.

993

Chiromantka
wróży zdumiewająco, pora= 
dy w zawodach miłosnych. 
Bydgoszcz, Gdańska 9S, 5 a.

S803

g^YNEK PRACY

Potrzebny od zaraz na ma? 
jatek 600 ha

Pisarz-Kasjer
samotny w wieku około lat 
40 — z dłuższą praktyką 
w maj. rolnych, do prowa­
dzenia książkowości gospoś 
darczej, załatwiania korca= 
pondenęji, pisania na ma­
szynie oraz nadzór podwó» 
rza. Wymagana jest kaucja. 
Zgłoszenia z odpisami świa* 
dectw i życiorysem n*de* 
siać Czajkowski, Płoehocin 
p. Warlubie, >261

Km. 712/37 i 382/38.
OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi­
ru I. Stanisław Lewicki, urzędujący przy ulicy 
Budkiewicza 9 na podstawie art- 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, te dnia 6 sierpnia 
1938 r. o godzinie 10 w Sądzie Grodzkim w Gru­
dziądzu pokój nr. 19 odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej do dłużników 
spadk. po zmarłej Annie Dymińskiej i to: Juliana 
Dymińskiego, mai. Stanisława Juliana, Zdzisława 
Bronisława, Stanisławy Henryki i Zdzisławy Agnie­
szki Dymińskich, w Bursztynowie pow. Grudziądz, 
nieruchomości Bursztynowo tom I. karta 25, skła­
dającej się z gospodarstwa rolnego.

Nieruchomość posiada urządzoną księgę hipo­
teczną w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie 
Grodzkim w Grudziądzu.

Nieruchomość została oszacowana na sumę zl. 
5.316,—, ceną zaś wywołania wynosi kwotę 
złotych. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 531,60 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno um eaz- 
ozać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

P -zy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznjm 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. , .

Prawa osób trzecich ni« będą przeszkodą ao li­
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części oa egs®- 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta, zaś postępowania eg­
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Grudziądzu przy ul. Budkiewicza pokój nr. AJ.

Grudziądz, dnia 9 czerwca 1938 r.
(—) St. Lewicki, komornik.

Km. IV. 779/38. tl052i
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 2 lipca br. o godz. 10-tej sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za 
gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu, Wy­
bickiego 7: całe urządzenie bankowe jak: szafy 
żelazno, biurka z fotelami, kanapy, maszyna do pi­
sania i t p. rzeczy, oszacowane łącznie na kwotę 
1610,— złotych. . Ł „(—) Maćkowiak, komornik-

Un.eważniam
weksel gwarancyjny in 
blanco na sumę 700 zl 
złożony K. K. O. m. Gdy­
ni. Jan 1 Zofia Ruccy, To- 
ruń, ul. Sobieskiego 35.

(1251

Ciechocinek
Pensjonat „Quo Wadia** 
blisko parku, poleca poke 
je — kuchnia wyborowa. 
Ceny przystępne. 948

(1266Spis zapowiedzi Nr. 46/38.
ZAPOWIEDŹ

Podaje się do ogólnej wiad-omośel, te: I) robo­
tnik Kurt Helmut Hildebrandt, kawaler, zamie­
szkały w Starogardzie, syn byłego restauratora Ka­
rola Hildebrandta i tony jego Almy z domu Póhłr 
ke, obojga zamieszkałych w Starogardzie, 2) pan­
na Fryda Helena Kla/t bez zawodu, zamieszkała 
w Starogardzie, córka robotnika Jana Klatta 1 to­
ny jego Berty z domu Hock obojga partych w 
Starogardzie, chcą zawrzoć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdań­
sku i Starogardzie.

Starogard, dnia 21 czerwca 1938 r.
Urzędnik stan® cywilnego. t 

w zastępstwie (—) nieczytelny-

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI! 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do. zł 

datkami książkowymi................. .... , • . . 3,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 2,90 w 
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 
Z odbiorem w administracji ........................................ 2,00 ,
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich. 
Zagranicą , , ............................................................ ..... 4,00 „
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Administracją nie 

odpowiada za dostarczenie pisma.

Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI. 
Redaktor odpowiedzialny i 

i MIECZYSŁAW BAGIŃSKI, Toruń, Ul. Rybaki 3S.
„ Redaktor odpowiedzialny ..G*«ety Gdańskiej"; Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassublscher Markt 21, L p.

Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. Sp. z o. o. Czcionkami Drukarni Józeż Karol Kuszel w Toruniu.
__ ___________________Adres redakc|i i adminfstracjii Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90_____________________ .

U W A G T 1
Najmniejsze ogłoszenia drobne liejymy za 10 słów.
drobne przyjmujemy jedynie do BO stów powyżej liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za e 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają tr®^> 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowlada-
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Dlaczego rozwodzą sie Amerykanie?
Ni© wszędzie żąda się poważnych przy­

czyn do uzyskania rozwodu, wszędzie na­
tomiast przyczyny te muszą dawać nieja­
ką gwarancję, że pożycie dwóch osób nie 
jest możliwe i stanu obecnego nie da się 
tolerować., I tak, w Ameryce choć skargi 
rozwodowe są dość częste, jednak nie zaw­
sze są rozstrzygane po myśli stron, wno­
szących skargę, gdyż niektóre podawane 
przyczyny są nieraz absurdalne, zwłaszcza 
te, które podają w swych skargach rozwo­
dowych mężczyźni. Od. skarg, gdzie pod- 
pfawą rozwodu ma być nieumiejętność go­
towania, aż się' roi, co potwierdzałoby żda- 
.nie, że do serca mężczyzny można często 
trafić przez żołądek. Zdarzają się jednak 
jmotywy w skargach o rozwód więcej oi*y- 
|ginalne, uzasadnione wstrętem, jaki mąż 
z pewnej przyczyny żywi do żony. I tak, 
spotyka się skarga tej treści: „Nie mogę 
żyć dłużej z moją żoną, ponieważ mimo 
licznych uwag z mojej strony, by nie uży­
wała znienawidzonych przeze mnie per­
fum, używa ich w dalszym ciągu". Albo: 
„Żona moja ubiera się tak niegustownie, 
żj jej widok przyprawia mnie o ataki ner­
wowe". Jeden z mężów wniósł skargę, mo­
tywując ją tym, że stale na jej pończosze 
można zauważyć „spuszczone oczko", co 
wygląda nieprzyjemnie i jest dowodem 
wrodzonej niedbałości żony, a to dyskwa­
lifikuje ją, jako żonę. Jednym z jeszcze 
ciekawszych wypadków była skarga wnie­
siona przez paru dniami w Chicago, gdzie 
mąż wprost błagał sędziów o udzielenie mu 
rozwodu za wszelką cenę, bo już dłużej 
nie mógłby z żoną mieszkać pod jednym 
dachem. W długich wywodach opisuje on 
swoją tragedię, która trwała niezmiernie 
krótko, bo sekundę, lub niewiele więcej, 
niemniej jednak pociągnęła za sobą poważ­
no skutki. Oto pewnego dnia, gdy wrócił
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z biura do domu, zobaczył, jak jego żona 
pieści kota-angorę. "W chwilę później zo­
baczył, że żona pocałowała kota w pysz­
czek. W tej chwili poczuł on do żony, mi­
mo, że bardzo ją kochał, tak straszny 
wstręt, że spakował swoje rzeczy do wa­
liz i wyprowadził się do najbliższego ho­
telu. Podaje on, że płacz żony nie zrobił 
na nim żadnego wrażenia, bowiem po tym 
wypadku momentalnie zgasły wszystkie u- 
czucia, jakie do niej żywił. Zaznacza on 
dalej wyraźnie, że powodem nie jest tu 
zazdrość o angorę, lecz najnormalniejszy 
wstręt, podobny do tego, jaki ma się czę­
sto do niedobrej potrawy.

Z rezerwatu żubrów i bizonów

Interesujące jest to, jak sąd rozstrzy­
gnie tę sprawę. Jeśli chce się być spra­
wiedliwym, przyznać trzeba, że ten powód 
jest poważniejszy od innych, wymienionych 
przed nim.

Dwa okazałe żubry z rezerwatu w Książu. r

Milion rowerzystów harcuje 
po całej Polsce

Ilość rowerów' w całej Polsce sięga 
już obecnie cyfry 1.100.000. W dniu bo­
wiem 1 stycznia b. r. było 1.001.549 za­
rejestrowanych rowerów. W ten sposób 
cyfra rowerzystów' przekroczyła już im­
ponującą wysokość jednego miliona. 
Najwięcej zarejestrowanych rowerów' 
miało woj. poznańskie, a mianowicie 
238.799, następnie śląskie — 133.746, po­
morskie— 131.000, łódzkie — przeszło 
84.000. warszawski© — 77.000, kieleckie 
— 62 tysiące, lubelskie — 52 tysiące, 
Warszaw'a — 34 tysiące i t. p. 

Na 1.000 mieszkańców przypada w

woj. śląskim 103 rowery, poznańskim — 
102, pomorskim — 70, łódzkim — 41., 
warszawskim — 36, w Warszawie — 27. 
w' u'oj. lubelskim i kieleckim — po 21. 
Najuboższa pod tym względem jest lud 
ność woj. tarnopolskiego (a nie Polesią!), 
gdzie rower przypada na 160 mieszkań­
ców (6 rowerów na 1.000).

Cyfry te dają wymowny obraz kolo­
salnych postępów „roweryzacji“ w Pol­
sce, rozwijającej się ostatnio wielokrot­
nie szybciej od tak gwałtownie popiera­
nej motoryzacji.

Prawo do tycia
„Dreiser jest największym geniuszem 

mych czasów" — tak powiedział o wiel­
kim pisarzu G. H. Wells — a dalej: 
„Dreiser widzi i tworzy. Utwory jego to 
silne, pełne wielkiej prawdy, wprost 
przytłaczające swym ogromem arcydzie­
ła. „Times".

„Gdy czyta się Dreisera, chwilami nie 
wie się wprost, kto to jest Do kogo po­
dobny? Dostojewski, Maupassant, Hugo? 
Może to „Życie" samo zeszło ze swych 
wyżyn by mówić do nas". — „Figaro".

Oto głosy o genialnym Dreiserze. Je­
go „Prawo do życia" prześle „Gazeta Po­
morska" wyd. K swoim Czytelnikom, 
jako jedną z sześciu książek pierwszego 
kwartału.

Zamawiajcie prenumeratę „Gazety 
Pomorskiej" wyd. K miesięcznie z odbio­
rem własnym 2,90, przez pocztę 3,10 zl

SPHLOHE mOSTU
Polka z drugiego pokolenia matki zaaklimaty­

zowała się w Ameryce i nic ją nie ciągnęło do 
kraju praojców. Nawet ich język mało był zna­
ny i zrozumiały dla Miss Skulskiej. O rzeczywis­
tym pochodzeniu rodziny Jennie świadczyło tyl­
ko wybitnie polskie nazwisko. Inne cechy zdawa­
ły się być pogrzebane w popiele wielu lat. Dobre 
warunki materialne, jakie otaczały Jennie od dzie 
ciństwa i miłość rodziców, sprzyjały rozwojowi 
jej pogodnego charakteru.

Jennie Skulska miała wielu ludzi którzy sta­
rali się o jej rękę. Dla wszystkich była jednakowo 
uprzejma, bawiła się z nimi doskonale, ale wyboru 
na męża nie czyniła. Konkurenci zmieniali się jak 
w kalejdoskopie. Przychodzili i odchodzili. Wy- 
trwalsi, widząc jaki los spotyka ich przyjaciół, 
przewlekali chwilę oświadczyn, usiłując różnymi 
sposobami pozyskać wybredną pannę. Jedni elo­
kwencją i wyczynami sportowymi, drudzy prze’ 
ściganiem się w niezbyt udanych wyczynach roz­
rywkowych. Jennie dostosowywała się do każ­
dego.

Z jednymi była poważna, z drugimi pusz­
czała cugle swojej swawoli i radości. Cieszyło ją 
gdy grono wielbicieli zwiększało się, smuciło — 
gdy zniechęceni odpadali.

Gniewało ją, że nie chcieli być tylko towa­
rzyszami beztroskich dni. Niestety , kresem każ­
dego była poważna rozmowa w ogrodzie okalają­
cym pałacyk Skulskich, na ławeczce w ustronnej 
alei, dokąd konkurentowi udało się uprowadzić 
wybrankę serca.

— Jennie, kocham cię, zostań moją żoną.
— Schlebia mi to, Fredzie, (Jacku lub Her­

bercie) ale nie czuję się jeszcze powołana do sta­
nu małżeńskiego.

To była jedyna odpowiedź, jaką miała dla 
Całego sztabu swoich wielbicieli, Harper był jedy­
nym człowiekiem, który nie ubiegał się o względy 
Jennie. Początkowo zdziwiło ją to i pociągnęło 
ku Charliemu, ale gdy po jego wyjeździe do Pol­
ski dowiedziała się o istotnej przyczynie wyciecz­
ki do Europy, poprzestała na uczuciu przyjaźni.

Człowiek zajęty inną kobietą nie istniał dla 
Jennie.

Stanowisko takie w stosunku do Harpera mu- 
siało znaleź,ć w Miss Skulskiej tym trwalsze pod­
stawy, że Marion Borlin była jej kuzynką i przy­
jaciółką.

— Nie mam szczęścia — powiedziała sobie 
oczekując na Harpera w ogrodzie.

Nadszedł w jej kierunku z twarzą pokrytą 
cieniem zadumy.

— Cóż ci się stało? — zapytała swobodnie.
Wyglądasz na człowieka zatopionego w oce­

anie marzeń. Widzę, że Polska nie wpłynęła do- 
Scze na twoje usposobienie*
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Lekceważące wyrażenie się o Polsce przez 
pannę Skulską zawsze dziwnie denerwowało 
Charliego. Sam nie zdawał sobie sprawy z tego 
uczucia.

—- Marion gotowa z ciebie zrobić prawdziwe­
go Polaka żartowała Jennie.

Uśmiechnął się.
— Nie wiem, czy będzie to specjalna zasługa 

Marion — odparł poważnie — ale zaczynam doy 
chodzić do przekonania, że charakter jakiegoś 
kraju pozostawia na ludziach niezatarte piętno. 
Nie dziwię się teraz, że Marion, która zawsze 
tak marzyła o Polsce, nie poczuła się w niej do­
brze. Urodziła się i wychowała w Ameryce. Nie 
zdziwię się jednak, gdy teraz po czteroletnim po­
bycie w kraju, zatęskni za nim tutaj... Ty wyros­
łaś w innych warunkach, Jennie. Już twoja matka 
urodziła się w Stanach Zjednoczonych. Nie wpa­
jali w ciebie nigdy miłości do kraju swych ojców, 
jak to miało miejsce z Marion. Kto wie, gdybyś 
jednak poznała Polskę...

Urwał i zapatrzył się przed siebie.
.Jennie poczuła w piersiach gwałtowny ło­

mot serca.
Nikt z nią dotąd nie mówił o sprawach, jakie 

mimo woli poruszył Harper. O Polsce miała wy­
obrażenie, jak o kraju, położonym gdzieś na koń­
cu świata. Nie ciągnęło jej do nieg®. Język polski 
znała słąbo i z trudem mogła się nim wysłowić.

Popatrzyła na Harpera.
— Pojechałbyś tam jeszcze?
Wzruszył ramionami.
— Nie wiem.
Przerzucił rozmowę na inny temat,
— Cóż robi Marion?
— Odpoczywa po podróży i raduje się wido­

kiem ojca. Nie widziała go przecież parę lat. Za­
pytywała również o ciebie.

Kolo ust Harpera zarysowała się głęboka 
fałda goryczy.

— Nie myślałem, że odczuwa jaki kolwiek 
brak mojej osoby.

— Jesteś niesprawiedliwy, Charlie. Marion 
nikogo nie darzy taką życzliwością, jak ciebie.

— Ale nic ponad to...
Jennie zainteresowała się osobą Sędzimira.
— Podobno Marion miała tam jakiegoś adwo­

kata, który dostał się do więzienia.
Harper podniósł się z miejsca.
— Zapytaj o to ją samą, Jennie. To nie moje 

sprawy.
Skulska, dotknięta wymijającą odpowiedzią 

Charliego, zamilkła i wsłuchała się w krystaliczny 
dźwięk fontanny.

Harper zapalił papierosa. Czuł się dziwnie 
zdenerwowany. Od chwili opuszczenia okrętu nie 
mógł wrócić da równowagi. Przyzwyczai onv do 

niemal stałego obcowania z Marion, dotkliwie od­
czuwał brak jej osoby. Nie chciał narzucać się 
zbyt częstymi wizytami, pragnąc jednocześnie 
zostawić pannie Borlin swobodę w obcowaniu 
z dawno niewidzianym ojcem. Oprócz tego pa­
mięć nasuwała mu bez przerwy możliwość rychłe­
go wyjazdu Borlinów do ich posiadłości w Ame­
ryce Południowej.

Nie wiedział jak postąpi w chwili decyzji wy­
jazdu Marion. Czy popędzi za nią na oślep, gnany 
starym zw’yczajem, czy ochłonie i zacznie bez żad­
nych złudzeń opracowywać plan swojej przysz­
łości. Niepewne stanowisko Marion w stosunku 
do jego osoby, zaczynało Harpera męczyć. Nie 
lubił błądzenia wśród mglistych sytuacji życia. 
Posiadając charakter silny i zdecydowany, Char­
lie zawsze wiedział, czego chce i do czego dąży.

Uczucie, jakim od wielu lat pałał do panny 
Borlin, nie słabło w sercu Harpera. Chwilami jed« 
nakże doznawał przykrego wrażenia, że staje się 
zabawką i wtedy ambicja doradzała mu zapom­
nienie i przerzucenie sympatji na objekt, przed­
stawiający więcej prawdopodobieństwa celowości 
zamierzeń.

Rzucił dawno wygasły papieros i zatrzymał się 
przed Jennie.

— Marzysz, czy złościsz się na mnie? — zapy­
tał żartobliwie. .

Po ustach jej przebiegł uśmiech.
— Ani jedno, ani drugie. Myślę o tym, żeby 

zabrać cię do nas na obiad.
— Nie zły pomysł!
— Więc zabieraj się!
Złożył jej elegancki ukłon.
— Jestem gotów. .
W milczeniu podążyli do oczekującego przed 

domem samochodu Jennie.

Na odgłos zatrzymującego się motoru, Marian 
zbiegła z tarasu.

— Hallo, Charlie!
— Hallo, Marion!
Dwa głosy pełne radosnych dźwięków, skrzy­

żowały się w powietrzu, jak wybiegające ku sobie 
promienie.

— Widzę że zawziąłeś się na mnie! — zawołała 
z daleka.

Wbrew amerykańskim zwyczajom pocałował 
ją w rękę.

— Nie odwiedziłeś nas przez całe pięć dni — 
przypomniała mu z delikatną wymówką.

— Byłem trochę zajęty, a przy tym-
Urwał i badawczo spojrzał w jej oczy, jakby 

szukał w nich zachęty do dalszych słów. Marion 
spuściła powieki.

— Jak się tutaj czujesz? — zagadnąL
—• Dziękuję, dobrze.
Jej krótka odpowiedź nie zachęcała do roz­

mowy. W milczeniu zapuścili się w głąb ogrodu, 
urządzonego z całym przepychem. Minęli kilka 
sztucznych wodospadów i basen przeznaczony 
dla kąpieli. Zatrzymali się pośrodku alei, wysa­
dzonej wsp. nialymi krzewami świeżo zakwitłych 
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